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Listy z pieniędzmi przesyłane byt winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY 
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CZAS 


RĘKOPISMA nadsyłane/ Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Prenumeraie przyjmuja: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za i 
centów, oraz za opłatą należytošci %5" 


jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu 

p. Ignacy Hercok w rynku pod Nr.238. — w Wiedniu p. ÆA- 

Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. D. Płoński 

Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Ełamburgu pp. Haasenstein i Vo- 

gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 

p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 
hausen. 


Od Administracyi „Czasu“. 
Ajencya „CZASU“ 
we LWOWIE 
otwartą została w Rynku głównym pod L. 238 
w domu p. Krajczyckiej, 
gdzie przyjmowana będzie przedpłata 
na „„CZAS* 
dla miasta Lwowa 
po cenie niższej niż przedtóm, mianowicie: 
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mniemanymi pretendentami pod «względem 
dalszego losu tych krajów. 

Cesarz Napoleon miał sobie odstąpioną 
Lombardyę i oddał ją Wiktorowi Emanue- 
lowi za Sabaudyę i Niceę. Czy takiego ro- 
dzaju zamiana będzie podstawą układu co 
do Księstw nadelbiańskich? W takim razie 
musiałyby Prusy wynagrodzić Austryę ze 
swojej strony, np. na Szląsku, a za nią i za 
siebie zająć jakąś część Księstw, resztę zaś 
oddać spadkobiercy, który prawa swoje 
dziedziczne udowodni. Spadkobierca ten je- 
dnak nie istnieje jeszcze; prawa jego prze- 
dawniły się od czterech wieków, odkąd 


sw Va 21 złr. c. Księstwa z Danią jedną składają monar- 
półrocznie . . . 10 „ 50 chię; do Lauenburga nie ma on żadnego 
kwartalnie 5 , ©ó|prawa, bo ten dostał się Danii tytułem za- 
miesięcznie 2 „. , [miany przed półwiekiem; legitymizm więc 
a numer pojedynczy . . . 10 augustenburski, heski lub oldenburski nie 


W Ajencyi tej, dziennik „CZAS*% wy- 
dawanym być może Prenumeratorom we Lwo- 
wie tegoż dnia jeszcze, w pół godziny po na- 
dejściu pociągu kolei żelaznej. 

Ta Ajencya przyjmuje do umieszcze- 
nia w „CZASIE wszelkiego rodzaju 
ogłoszenia i obwieszczenia, za 
opłatą według taryfy. 

WABRERE RZ REECE TPA TRD a 


raków 6 grudnia. 


Doniósł nam telegraf o uchwale zgroma- 
dzenia związkowego w Frankfurcie, wczo- 
raj zapadłej: jako e powodu zawarcia 
traktatu pokoju między mocarstwami nie- 
mieckiemi a Danią i onego ratyfikowaniu 
znika przedmiot egzekucyi, a przeto ustać 
ma postępowanie egzekucyjne postanowione 
w d. 7 września 1868. Taka bowiem była 
treść wniosku austryacko - pruskiego posta- 
wionego w Bundestagu d. 1 grudnia r. b. 
Poseł pruski stawiając ów wniosek zastrzegł 
nadto szczególne stanowisko Prus i interesa 
ich, a zarazem oznajmił, iż przed ustaniem 
egzekucyi, rząd jego nie może wchodzić 
w układy względem urządzenia Księstw; 
zawarcie zaś pokoju i wyprowadzenie wojsk 
związkowych z Księstw dozwoli obu mocar- 
stwom niemieckim ułożyć się ostatecznie na- 
wzajem ze sobą i z pretendentami. Pełnomo- 
enik zaś austryacki zastrzegł uwzględnienie 
praw i interesów Związku niemieckiego. 

Po uchwale więc wczorajszej Bundestagu 
wojsko saskie i hanowerskie opuści Księstwa, 
a wzamian Prusy trzymać je będą w swem 
ręku; wyjadą komisarze związkowi, a po- 
zostaną już tylko komisarze austryacki i 
pruski sprawując rządy tych krajów, Gdyby 
oba mocarstwa niemieckie nie miały nic 
innego na myśli, jak utworzyć z Księstw 
osobne państwo niemieckie, czego pragnęły 
kraje średnie związkowe, nie byłyby sta- 
wiały w dniu 1 b. m. takiego wniosku jak 
wyżej, lecz byłyby postawiły wniosek wzglę- 
dem ustanowienia rządu tymczasowego dla 
Księstw aż do przyznania spadku pretenden- 
towi uznanemu za prawego spadkobiercę, i 
zamiast żądania wyjścia wojsk związkowych, 
byłyby postawiły żądanie zatrzymania ich 
aż do utworzenia wojska szlezwicko - hol- 
sztyńskiego. Ale uważają się one za wła- 
ścicieli Księstw zdobytych na Danii i trakta- 
tem im odstąpionych, i sobie samym za- 
strzegają prawo ułożenia się z sobą i z do- 


odnosi się do niego, a oba mocarstwa nie- 
mieckie nie potrzebują nikomu się sprawiać 
i tłumaczyć, co z Lauenburgiem zrobią. 
Co do Szlezwiku i Holsztynu, kwestya na 
tem stoi: czy legitymizm, czy prawo zdo- 
byczy ma o ich losie rozstrzygać. Jeśli le- 
gitymizm, to Prusy i Austrya mogą tylko 
żądać wynagrodzenia kosztów ‘wojennych 
od prawego dziedzica księstw, a cała spra- 
wa obracać się tylko będzie około postę- 
powania, spadkowego. Jeśli zaś Austrya i 
Prusy chcą swoje prawo zdobyczy |utrzy- 
mać, to nie potrzebują się pytać, komu z ty- 
tuła spadkowego księstwa przypaść mają, 
lecz mogą je zatrzymać albo obdarować 
niemi jakiegokolwiek nowego „Jana bez zie- 
mi*, lub odstąpić pod korzystneni warun- 
kami. Związek niemiecki niema tu głosu: 
do niego jedynie należy przestrzegać, aby 
Holsztyn lub Lauenburg nie dostał się jakie- 
mu panującemu nie: należącemu do Związku 


niemieckiego; do Szlezwiku zaś jako nie na- 


leżącego do Związku, i pod tym względem 
mieszać się niemogą. Patryotyzm niemie- 
cki o co innego się kłopoci, i inne są po- 
wody tego gorącego zapału księstw dla 
domu Augustenburskiego w ogóle, a dla 
księcia Fryderyka w szczególe, tudzież 
inne są powody przemawiania Bawaryi, 
Saksonii, Koburga itd. za jego kandydatu- 
rą. Państwa średnie niemieckie pragnęły- 
by, aby się poczet ich zwiększył jednym 
panującym, i to mającym silne stanowisko 
nadmorskie, mogącym wzmocnić grupę pół- 
nocnych księstw udzielnych przeciw. supre- 
macyi Prus. Jest to partykularyzm bardzo 
dobrze zrozumieć się dający gdy idzie © kró- 
lów i książąt niemieckich, ale nieodgadnio- 
ny, gdy idzie o ludy niemieckie, tak go- 
rąco pijące zdrowie jedności niemieckiej 
na biesiadach patryotycznych i składające 
się po kilka talarów na flotę niemiecką, 
Wszakżeż każdy przyrost jednego z wię- 
kszych państw niemieckich, a tem bardziej 
przyrost Prus i zjednanie im pozycyi u dwóch 
mórz, powinienby uchodzić w oczach całe- 
go narodu niemieckiego za krok jeden bli- 
żej do jedności. Zjawisko to nie pierwszy 
raz uderza cudzoziemców nie pojmujących 
takiej różnicy między ideą a jej urzeczy. 


wistnieniem. Jeśli obce państwa mogą krzy- |p 


wem okiem patrzeć lub nawet starać się 
przeszkodzić wzrostowi potęgi Prus, to dla 
Niemców wzrost ten winien być pożąda- 
nym., 

Zestawienie anneksyi księstw do Prus 


z anneksyą Sabaudyi i Nicei zupełnie jest|cą Nationalvereinu, napróżno,kusiły. Myśl tryady 


mylnem, choć często powtarzanem w Niem- 
czech. Tam szło o odłączenie części Włoch 
i przydzielenie jej do obcego państwa, tu 
idzie o wewnętrzne zespolenie. Księstwa 
nadelbiańskie są tem względem Prus, czem 
były Modena, Parmą lub Toskana, z tą je- 
szcze różnicą, że nie potrzeba było tu wy- 
właszczać panujących swoich, lecz obce- 
go, jakim był w księstwach król duński. 

Kwestya księstw nietylko ze stanowiska 
prawa publicznego, lecz oraz ze stanowi 
ska narodowego winna być rozstrzygnietą 
wyłącznie między Prusami i Austryą, skoro 
same Prusy nie mogą jej dla tego rozstrzy- 
gnąć, że Austrya była wspólnikiem wojny 
i korzyści osiągniętych, Gdyby w Niem- 
czech przejęto się prawdziwie uczuciem 
patryotycznem, z którem się tak szczycą 
głośni w latach przeszłych, a dziś tak przy- 
tajeni członkowie „stowarzyszenia narodo- 
wago,: nie spieranoby się, czy Sasi lub Ha- 
nowerczycy czy też Prusacy mają trzymać 
załogę w Rendsburgu i Kiel. Partykularyzm 
ten jednak poniosł porażkę, a nadto z wła- 
anej ręki, przez uchwałę 5go grudnia. Od- 
tąd Austrga i Prusy 84 panami księstw, i 
jeżeli nie zatrzymają ich dla siebie w cało- 
ści, to tylko dla tego, že Austrya nie mo- 
że ich posiąść jako zbyt względem siebie 
odległych, a Prusy, że im Austrya stawiać 
będzie przeszkody. Czy wszeląko przeszko- 
dy te będą tak nieprzebytemi i niepokona- 
nemi, aby ich Prusy przemódz nie mogły? 
Zapasy obu mocarstw będą teraz tworzyć 
nową fazę sprawy księstw, 


KORESPONDENCYA CZASU. 
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Mosar en EE 
rocław 5 grudnia. 
j,Oczekiwano, że Bundestag zbierze się w dniu 
dzisiejszym na nadzwyczajne posiedzenie, aby 0- 
rzec ostatecznie w kwestyi egzekucyi związkowej 
w Księstwach nadelbiańskich. W chwili, w której 
ten list piszę, nię masz tn jeszcze wiadomości, czy 
się to stało. Kwestya sporu przestała zresztą zaj- 
mować, będąc z góry rozstrzygniętą, raz przez 
wspólny wniosek Prus i Anstryi, które uważają 
egzekucyą za ukończoną , drugi raz przez o- 
świadczenie Hanoweru, który postanowił odwołać 
wojsko z Księstw, nie czekając na uchwałę Bun- 
destagu. Austrya zdecydowała kwestyą w ostatniej 
godzinie na stronę Prus. Bundestag nie sprzeciwi 
się tej decyzyi. Głosować przeciw niej będą zape 
wne tylko Bawarya, Saksonia i Hessen- Darmstadt. 
W rezultacie wszystkie strony Sporne będą zado- 
wolone: nasamprzód Prusy, że, lubo ustąpiły w for- 
mie, przyjmując instancyą Bundestagu, postawiły 
jednak rzecz na swojem; powtóre Saksonia, że 
uniknęła grożącego sobie niebezpieczeństwa i oca- 
liła przynajmniej pozór, że nie Prusom lecz Bua- 
destagowi uległa; potrzecie Austrya, że wstrzyma- 
ła Prusy od działania na własną rękę, i zniewoli- 
ła je do uszanowania Bundestagu; nareszcie i 
Bundestag sam, który w tem krytycznem zakwe- 
styonowaniu swojej centraluej władzy zachował 
Jeszcze, nie spodziewając się już prawie tego, ja- 
kiś cień dawniejszej powagi. 
Najlepiej jednak oczywiście wyszły na tym spo- 
rze Prusy. Zwycięztwo wszystkich innych stron 
interesowanych leży tylko w formie, ocala tylko 
pozór golidarncści interesów dwóch naczelnych 
państw związkowych i Bundestagu. Zwycięztwo 
rus leży w rzeczy, oddaje głównie w ich ręce 
tymezasowy zarząd Księstw, a tem samem i osta- 
teczne rozporządzenie ich losem. Prostym skutkiem 
tej już nie moralnej lecz materyalnej zdobyczy 
w Niemezech nie może być nie innego, jak osią- 
gnienie przez Prusy tego dominującego stanowiska 
w Rzeszy, o które się dotychczas, nawet z pomo- 


ustąpiła już dziś do sfery marzeń; myśl dualizmu 
będzie na pozór tak długo tolerowaną, dopóki 
wyciągnięte z niej realne zdobycze z jednej, a 
pomyślne okoliczności wewnętrznych i zawnętrz- 
nych stosunków z drugiej strony, pie dozwolą i 
tej formy pokriszyć i pochwycić faktycznej hege- 
monii w Niemczech. 

Nationalzeitung czyni gabinetowi pruskiemu za- 
rzut, że polityka jego w sprawie Księstw nadel- 
biańskich nie ma planu, rie ma jaśnie obmyśla- 
nego programu. Jest to krótkie widzenie rzeczy. 
P. Bismark ślicznieby na tem był wyszedł, gdyby 
plan swój był z góry eałemu światu objawił, lub 
gdyby to i dziś uczynił. Można o p. Bismarku po- 
wiedzieć to, coście w niedzielnym numerze Czasu 
w artykule wstępnym powiedzieli o Napoleonie III, 
„który w żadnej sprawie nie idzie do ostatniego 
kresu, lecz przestankami, tak, aby na każdym 
z nich mógł się nie tylko zatrzymać i wytknąć, 
lecz by mógł na nim poprzestać, jakoby u celu 
awoich usiłowań.* Takich przestanków widzieliśmy 
już kilka w polityce p. Bismarka. Obejrzawszy 
się na wszystkie strony i usunąwszy przeszkody 
stojące w drodze, posuwał się za każdym razem 
dalej. Teraz zaów przekroczył zwycięzko cały na 
wał piętrzących się trudności. Zobaczymy nieza- 
długo, jaką drogą zdążać będzie do ostatecznego 
załatwienia sprawy Księstw. Jeszcze nie wszystkie 
trudności usunięte; jeszcze nie jedua stacya jest do 
przebycia. Pierwszą jest ustanowienie rządu tym- 
czasowego, drugą rozstrzygnięcie kwestyi sukcesyi. 
pełnomocnik pruski w Bundestagu oświadczył, że po 
załatwienia kwestyi egzekucyi, Prusy będą mogły 
bez przeszkody wdać się w układy z pretenden- 
tami do sukcesyi w Księstwach. Pełnomocnik au- 
stryacki oświadczył, że Austrya wspólnie z Pru- 
sami przystąpi bez zwłoki do uregulowania spra- 
wy Księstw, z uwzględnieniem praw i interesów 
Związku niemieckiego. Cel jest ogólnie wskazany, 
ale szczegółowo ani przez Austryą ani przez Pru- 
sy nie określony. To rzecz dalszego pomiędzy nie- 
mi porozumienia. Wszakże, sądząc po tem, co się 
już stało, prawdopodobniejszem jest zwycięstwo 
Prus niż Austryi, to jest, przejście Księstw pod 
pośrednie lub bezpośrednie panowanie pruskie. 

Tutejsza prasa popiera obecnie prawie bez wy- 
jatku te anneksyjne dążności rząda. Jeżeli pan 
konflikta wewnętrznego pójdzie jak z płatka. W 
tej już nawet chwili głosu opozycyi zaledwie mo- 
żna się dosłyszeć. Pojutrzejsze uroczyste wejście 
wojska zwycięskiego do stolicy przygłuszy resztę 
niechęci. Władze miejskie wezmą udział w uro- 
czystości, i całe miasto ma być oświetlone. Wy- 
szły już dotyczące wezwania. Czy i w Berlinie 
będzie brakowało chorągwi austryackich, jak w Wie- 
dniu brakło prurkich ? 


Rzym 29 listopada. 


( Dnia wczorajszego o poładniu nowy poseł hi 
zpański p. Joachim Pacheco złożył Ojcu ś. na 
rywatnem posłuchaniu listy królowej Izabelli, któ- 

go uwierzytelniają jako ambasadora nadzwy- 

ajuego i pełaomoenego przy Stolicy świętej. Wy- 

dek ten jest nazbyt świeży, aby szczegóły po- 
słachania mogły już być choć ubocznie wiadome- 
ini publiczności. Słychać jednak, że poseł przy- 
wiózł wielkie obietnice od madryckiego dworu i że 
Hiszpania ofiaruje załogę, gdy się Francuzi cofaą 
2 wiecznego miasta. Przyjazd i audyencya p. Pa- 
checo mocno uradowały urzędowy Świat tutejszy, 
w który nowa otucha wstąpiła. Powiadają także, 
iż bar. Bach inaczej przemawiać zaczyna, i że co- 
raz ściślejsze stosunki Austryi z Rosyą pozwalają 
pierwszej większe czynić nadzieje papieżowi. Stron- 
nietwo rusofilów, stronnictwo dziennika ?Osserva- 
tore Romano i Burborów neapolitańskich silniej- 
szą od dni kilka okazuje ufaość w św. przymie- 
rze. Zbawienie Europy przez nie, stłumienie tak 
zwanej rewolucyj, błogie rozparcie się reakcyi od 
Danii do Sycylii, nie przestały być artykułem wia- 
ry tego stronnictwa. Potworne jego utopie, maską 
religii ubarwione, dają nam do poznania, że czem- 
by się stała Europa, gdyby one górę wzięły. Te- 
raz stronniectwu temu przybył nowy organ w Rzy- 
mie: ukazał się bowiem pierwszy numer oddawna 
zapowiedzianego dziennika p. n. 7/ Progresso sociale, 
Według programu, co jego zasady wyraźnie orze- 


= = -e 


ka, postęp może się li tylko odbywać we wste- 
cznym kieranku. 3 de 
Po nad sferą jednak tych reakcyjnych namię> 
tności, w wyższej, pogodniejszej i rzeczywiście | 
duchownej strefie, przeraziły i oburzyły ostatnie 
depesze o zniesieniu klasztorów przez rząd rosyjski 
i o,projekcie wyłudzenia od Polaków adresu żebrzą- 
cego o wcielenie Kongresówki do Carstwa. Ojciec ś. 
w tej chwili w takiem jest usposobieniu umysłu, | 
że nowy przeciw Rosyi akt kościelny, że allokucya / 
na przyszłym konsystorzu biskupim zdaje się nie- 
mal być pewną. Odkąd Rosya maskę zupełnie 
zrzuciła i chełpi się niejako prześladowaniem ka- 
tolicyzmu, postępowanie Ojca ś. coraz śmielszem 


się także staje. Wszystkie usiłowania p. Meyendor- | 


fa, ażeby dwor rzymski podejść i do zgody skłonić, 
spełzły na miczem. Carewicz nie przyjedzie na zi- 


unipe 


mę do Rzymu, bo Papież nie chciał przyjąć wa- | 


runku niewspominania o Polsce. Postawą Piusa IX 
względem Polski zawsze szczerą i szlachetaą by- 
ła. Nie pojmujemy więc,*jak wobec podobnych ob- 
jawów organ poważny może ząmieszczać w kore- 
spondencyi florenckiej podobne doniesienie: „Pi- 


szą nam z Rzymu, że Papież rozmawiając z p. de | 
Sartiges miał zrobić następne zapytanie stosujące 


się do zjazdu w Nicei: „Czy J.C. Mość nie wzdry- 


ga się przejść po trupie Polski, żeby podąć rękę | 
Cesarzowi moskiewskiemu?* Na co poseł francn- | 


ski miał odpowiedzieć: „Eacyklika Waszej 
tebliwości wydana do biskupów polskich ułatwiła 
drogę Cesarzowi Napoleonowi.* 

Odpowiedź ta pana Sartiges jest nędzną bajką, 
wziętą z Giornale delle Marche ; tylko, że włoski 
korespondent napisał: „Poprzednik Waszej Świą- 
tobliwości Grzegorz XVI ułatwił drogę memu pa-| 
uu“; a korespondent polski przekręcił ten płaski 
dowcip, obracając go przeciw ostatniej encyklice, 
Wypowiedziawazy najpierwszy niedostatki takowej, 
mam dziś prawo stanąć w jej obronie, bo czas 
mię przekonał, iż akt ten mie Polsce, ale Rosyi 
przyniósł szkodę. Powstawać przeciw niemu przez 
przeinaczanie miałkich cudzych konceptów jest 
zatem niewdzięcznością z naszej strony. Przestań- 
my ;być Włochami, Francuzami lub rzymskimi 
reakcyonistami, a bądźmy przedewszystkiem sobą 
sainymi, to jest Polakami, wyróbmy sobie polity- 
kę własną, zapatrujmy się na wypadki, rzeczy i 
ladzi z własnego stanowiska, a mało wierząc cu- 

"sympatyom i wielkim Sszumnym wyra- 
zom, czyńmy z tego narzędzia, wspomunionej po- 
lityki rodzimej, i nie wiążmy się wyłącznym ha- 
słem żadnego sprzymierzeńca, pomni, iż dzisiejszy 
przyjaciel bywa najczęściej jutrzejszym wrogiem, | 
źe sprzymierzeńcy zmieniają się stósownie do cza- | 
su i ekoliczności, i że ucznciowość jakakolwiek | 
zawsze jest zgubną w polityce. 

rr nce de Rome ogłosiła list mar- 
grabiego Ulloa, ministra Franciszka II, do pana 
Gladstone pełen reakcyjnych nadziei i obelg prze- 
ciwko królestwu włoskiemu. Podczas gdy mini- 
strowie zdetronizowanego monarchy podnoszą zno- 
wu głowę i wdają się w dziennikarskie rozprawy, 
rozbójnictwo grasuje zawsze w ojeowiznie Św. 
Piotra. W tych duiach, nad rzeką Sacco pod Ce- 
prano, oddział francuski potykał się z bandą i 
przez trzy godziny z nią walczył. Bandyci do la- 
sów się eofoęli. W Rzymie samym zdarzają się 
coraz nowe wypadki nocnych napadów i mor- 
derstw. Pomimo tego zjazd cudzoziemców żna- 
czny i ciągle się powiększa. Między przybyłymi 
znajduje się głośny przyjaciel Polski p. Salat- 
Marc Girardin. Papież przyjął X. Maigue, kandy- 
data cesarskiego do stolicy biskupiej w Châlons, 
ale odrzucił plebana z Béziers, „podauego na bi- 
skupa w Perpignan, prze to iż jest galikaninem. 
Książę Borghese, najpierwszy magnat tutejszy, wy- 
słał synów swoich do Chin i do Japonii. Książę 
Borghese, przyjaciel biskupa Orleańskiego, sprzyja 
wielce sprawie polskiej. à 

Hugonoci Meyerbeera, acz zupełnie przskształ- 
ceni eo do treści przez tutejszą cenzurę, ogromne 
mieli powodzenie w teatrze Apcllo. Wykonanie 
było wprawdzie znakomitem “ słynna Bettini, pani 
Moro i tenor Tasca obudzali niesłychany zapał w tej 
operze. 


| Wiedeń 5 grudnia. Trzynaste z porządku po- 


siedzenie izby poselskiej w dniu dzisiejszym roz- 
poczyna oznajmienie prezesa, iż do posłów cze- 
skich i morawskich, którzy dotychczas nie wzięli 
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Uzęść literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


——— 


Jeszcze miesiąc czasu do obiorów akademickich, 
a liczni kandydaci jnż rozpoczęli oblężenie pałacn 
Mazarina. Cały tutejszy świat literacki w tę stro- 
nę patrzy i 8zepce sobie na ucho sprawozdania 
z przedsięwziętych manewrów. 
ecz godna Uwagi, żę każdy postępowy Fran 
cuz poczytuje 80bie Zai obowiązek szydzić 2 czter- 
dziesta nieśmiertelnych, a nie mą tak postępowe- 
go, któryby do akademickiego krzesła nie wzdy- 
chał równie gorąco Ja do kawalka czerwonej 
wstążeczki będącej niezbędnem ukoronowaniem 
zdob garnka rosołu. | 
Wiadomymi pretendentami do Opróżnionych fo- 
teli Alfreda de Vigny i Ampóra, 84 panowie: Fi- 
laret Chasles, de Lomenie, Jules-Janin i Aqtran. 
Opinia publiczna ma swoich kandydatów: popie- 
ra ona panów Leconte de Lisle i Teofila Gantier. 
Ponieważ kandytów politycznych nie ma, ani ża. 


szoną będzie obrać literata... Smutna to dla niej 
konieczność; gmin atoli twierdzi, że na którego- 
kolwiek z wymienionych obiór jej padnie, będzie 
to zawsze stósowniejszy nabytek od młodego ksią- 
żęcia Broglie, który do instytutu wszedł prawem ma- 
joratu. i 

Akademia sztuk pięknych, złamana walką sto- 
czoną z rządem, zgromadziła się celem rozdawa- 
mia nagród artystom. Malarz Machard, rzeźbiarz 
Lafrance, Semet utalentowany illustrator Gil Blas'a 
i Hiszpańskich Nocy, Raulin architekt, i Goddé 
malarz bistoryj, otrzymali nagrodę akademii uświę 
coną uznaniem powszechnem. Jeden tylko laureat 
wszystkich zadziwił Nie mogąc odrazn pozbyć 
się dawnych zwyczajów, a może nawet na przekór 
zwycięzkim przeciwnikom, akademia uwieńczyłaą 
niejakiego Jana Bouginier, uczaia Grosa. Nagro. 
dzony jest w istocie malarzem i uczniem Grosa — 
ale imię jego i sława tak dalece do legendowej 

rzeszłości należy, iż zamieszczenie go pomiędzy 
nagrodzonymi podobne na słuchaczach zrobiło wrą- 
żenie, jakby, czytając Monitora w rzędzie nowo 
mianowanych kawalerami legii honorowej napo- 
tkali Ajaxa lub Achillesa... Wstrzymano się je- 
dnak od śmiechu. żeby nie draźnić nerwów aka- 


dnego ordynata nie widać tem razem, akademia zma- 


demii po świeżo odbytej operacyi. 


znała dwutomowemn dzieła konserwatora rycin, 
Henryka Delaborde „Etudes sur les Arts en France 
et en Italie.“ Jestto zbiór artykułów ogłoszonych 
przez autora po rozmaitych dziennikach i prze- 
glądach. 

Medal wartości 1,000 fr. otrzymał malarz Gruyer 
za pracę pod tytułem: „Rafael i Starożytność,” 
Dwa tomy tworzące to dzieło są dalszym ciągiem 
publikacyi pana Grayer ogłoszonej przed para la 
ty „Loges et Stances.“ Antor trzymał się tegoż sy- 
stematu jasnego i praktycznego. Około Rafaela, 
którego geniusz i dzieła rozbiera, ugrupował poe- 
tów, których czytał, i filozofów, z którymi obco- 
wał, i protektorów, którym w części powodzenie 
zawdzięczał. 

Może pan Gruyer sięgnął zbyt wysoko wskazu- 
jąc katakumby za źródło natchnień Rafaela; mo 
że zbyt łaskawie sądzi ową spółeczność czysto 
pogańską nawet w łonie Watykanu.. Cóżkolwiek 
bądż, trzeba przyznać, że książka jego jest napi- 
sana z elegancyą i jasnością czysto francazką. O 
ileż to studium Rafaela przyjemniej się czyta od 
owej niemieckiej kompilacyi napisanej przez jakie- 
goś doktora ex nudziarza, który tąk poznajamia 


z geniuszem Rafaela jak spis przedmiotów z utwo-|z popiersiem Rossiniego. Wykonany na wielkie 
Dwa tysiące frauków nagrody akademia przy- |rami poetów. 


Umarł hrabia Horacy de Vieil-Castel, autor zaj- 
mującej Historyt Ubioru ozdobionej mnóstwem 
obrazków przedstawiających strój francuzki od 
najdawniejszych czasów. Był to człowiek bardzo 
wykształcony posiadający artyzm wrodzony. Ce- 
sarz dla niego stworzył posadę konserwatora Mu- 
zeum Monarchów w Luwrze, do którego złożono 
przysłaną Napoleonowi III przez Papieża włócz- 
nią Karlomana. Zmarły był także jednym z głó- 
wuych zakładców Muzeum sztuk przemysłowych, 0 
którem wspominaliśmy dawniej, a które zkażdym 
dniem rośnie pod dobroczynną opieką księcia Na- 
poleona i księżny Matyldy, 

Wyniesienie pana Nienwerkerke do senatorskiej 
godności otrzymało w Paryżu ogólae uznanie. 
Zaszczyt podwójnie mu się należał: jako niepo- 
szlakowanej prawości opiekunowi skarbów sztuki, 
i jako reorganizatorowi akademii sztuk pięknych. 
Niemało potrzeb a było wytrwania, żeby ten spruch- 
niały budynek odbudować na nowych podwaliaach. 
Nieuwerkerke przyczynił się także wiele do ule- 
pszenia sztuk pięknych we Francyi. 

Na przedstawienie pana Nienwerkerke minister 
zamówił u pana Chevalier marmurowy medalion 


rozmiary, medalion ten będzie ozdobą ogniska no- 
wej opery. 

Francuzi tak spoważnieli, że już nie okrzykiem 
zapała uznanie wyrażają: wdzięczność swą leją 
z bronzu albo ją z marmuru wykuwają. 

Ostatniej niedzieli podczas straszliwej ulewy 
odsłaniano w ogrodzie aklimatyzacyi posąg Dauben- 
ton'a. Składka w Yonne na posąg Davasta przy- 
niosła 18,000 franków. Dziesięć tysięcy uzbierano 
na pomnik dla Hipolita Flandrin, który ma stanąć 
w kościele Saint-Germain des-Prćs, gdzie się znaj- 
dają najpiękniejsze freski tego malarza: Wjazd do 
Jerozolimy i Pochód na Kalwaryą są znakomite- 
mi dziełami sztaki, uderzającemi tak rzadką teraz 
świętobliwością pędzla. 

Wystawa Delacroix będzie zamkniętą dziś wie- 
czór, to jest 30 listopada, po wyjściu publiczao- 
ści, która od miesiąca tłumnie ogląda dzieła wiel- 
kiego malarza gazem oświetlone. Obrazy Dela- 
eroix zdają się stworzone do nocnego przegląda: 
śmiałość ich i fantastyczność potężnieje w gazo- 
wego światła promieniach. 

Wyszło już rozporządzenie dotyczące wystawy 
malarskiej przyszłorocznej. Różni się ono od ze- 


szłorocznego. Salon będzie otwarty od 1 maja do 


wią- | 
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udziału w obradach izby, przesłał był zawezwanie, 
aby się stawili. W odpowiedzi na wezwanie tako- 
` we, federalistyczni posłowie czescy nadesłali pro- 


test, w którym oświadczają, iż naród czeski wyśle | 


reprezentantów swoich tylko do takiej Rady pań- 
stwa, w której wszystkie kraje monarchii znajdą 
przedstawicieli, a posłowie oświadczają z Swej 
strony, iż przyjmą mandata tylko do uzupełnionej 
w ten sposób Rady państwa. i 

Zatem prezes zwraca do izby zapytanie, ażali 
w proteście uznaje złożenie mandatów? 

Z izby podnosi głos p. Cupr, radząc aby całą 
tę sprawę ad acta odłożyć, ile, że nowe wybory 
i tak nie prędko nastąpią. 

Izba przy głosowaniu uznaje większością wyra- 
żonem w proteście złożenie mandatów. Przeciwnego 
zdania są Cupr, Sadil i część prawicy. 

Inne pismo pochodzi od federalistycznych po- 
słów z Morawy. Uskarżają się w niem pp. Prażak, 
Helcelet i Kostelaik na odmówienie urlopów i o 
świadczają gotowość wzięcia udziału w obradach 
Rady ściślejszej. W sprawie deputowanych mo- 
rawskich zapytaje Prezes, ażali izba udzieli im 
nieograniczonego urlopu, lub też w razie ich nie- 
przybycia orzecze utratę mandatów. Izba 87 gło- 
sami prseciw 67 orzeka w razie ostatniej ewentu- 
alności utratę mandatów. 

Następuje odczytanie podania posła Smolki, 
który nieobecność swoją uzasadnia chorobą: izba 
przyjmuje prawie jednogłośnie usprawiedliwienie 
jako uzasadnione. P. Smolka zatem uwolaionym 
jest od obecności w Radzie państwa na czas nie- 
ograniczony. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
adresem, a mianowicie rozprawy nad ustępami 
14—17. Przemawiali Herbst i Hermann i wywołali 
oświadczenie ministra skarbu, którego treść przy- 
niósł w telegramie wczorajszy numer naszego 
dziennika. Zdanie sprawy z niniejszego posiedze- 
pia odkładamy do odebrania szczegółowych o niem 
doniesień. 

Natomiast przystępujemy do uzupełnienia przebie- 
gu posiedzenia w dnia 8 b. m. to jest w sobotę, 


poświęconego rozprawóm nad stanem oblężenia 


w Galicyi, a raczej jak to już wykazaliśmy, nad 
kwestyą konstytucyjną. Wczorajsze sprawozdanie 
nasze zakończyliśmy przytoczeniem głosów pp. Ku- 
ziemskiego i Szemelowskiego. 

Następnym mowcą jest Dr Berger. Rząd myli 
się — zdaniem mowcy — jakoby z braku oso- 
bnej ustawy o stanie oblężenia wynikał wniosek, 
iż zaprowadzenie stanu oblężenia jest rzeczą li 
tylko władzy wykonawczej. $ 5 patentu z 22g0 
grudnia 1851, na który powoływał się p. minister 
policyi, nie obowiązuje już dzisiaj, zniosła go bo- 
wiem procedura karna z r. 1853, stanowiąc, iż 
nikt nie może być pozbawionym właściwego 8ę- 
dziego. Dla mowcy jako dla prawnika niepojętą 
jest zgoła rzeczą, jak można było przyznać sta- 
nowi oblężenia moe wstecz działającą, poddając 
sprawy niedoszłe do pewnego stadium procesu a 
rozpoczęte przed zaprowadzeniem stanu oblężenia, 
pod kompetęncyę sądów wojskowych. Objaśnie- 
nia, których mu udzielono w komisyi, przekracza- 
ją granicę jego pojęć prawnych, tem więcej, iż 
zapewniano go tam, jako w interesie było sa- 
mychże oskarżonych, aby sądziły ich sądy woj- 
skowe a nie cywilne! Mowca podnosząc wymo- 
wnie, iż stanowisko, które rząd zajął w tej spra- 
wie, kwestyonuje konstytucyę, wyraża otuchę , iż 
rząd zgodzi się na przedłożenie usprawiedliwienia 
swego w myśl $ 13. | 

Po Dr Demelu, który zaleca wybitniejszą styli- 
zacyę ustępu, przemawia Dr Waser. Ocenia on 
przedmiot spora ze stanowiska prawa publiczae- 
go: kwestya poruszona w Izbie nie jest już spor- 
ną ani w umiejętności ani w nstawodawstwie. 
Wszyscy nanczyciele prawa publicznego bez różai- 
cy opinii politycznej windykują dla rządu prawo 
zarządzania środków nadzwyczajnych, zawsze atoli 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Izby, uznając 
w takiem zarządzeniu akt ustawodawczy, Twier 
dzenie wypowiedziane przez rząd, iż tam, gdzie 
nie istnieje ustawa o środkach wyjątkowych, ich 
zaprowadzenie jest rzeczą władzy wykonawczej i 
obejść się może bez podstawy prawnej , sprzeci- 
wia się najważniejszej zasadzie utrzymania porząd- 
ku prawnego. Stan prawny może być atcli znie- 
siozym tylko przez środki prawne. Rzut oka na 
odnośne postanowienia prawodawstw zagranicznych 
zakończa mowę Dra Wasera zajmującą li tylko 
pod względem prawniczym. 

Wstrząśnięte w rozprawach stanowisko rządu 
pospiesza wesprzeć minister Lasser. Mowca oma- 
wia punkt sporny. Ulgą byłoby niemałą dla r2ą- 
du, gdyby mógł postępować w myśl przepisów 
$ 13. Z przyczyn jednak bardzo przeważnych 
rząd nie może nznać zastósowalaości w obecnym 
razie $ 13; a jeżeli poczuwa się do obowiązku 
uwiadomienia reprezentacyi monarchii o zarządze- 
niu środków nadzwyczajnych to czyni to w po- 
czuciu ducha konstytucyjnego życia, a nie wcale 
w zastósowaniu § 13. Izba winna mieć zaufanie 
w mężach, którzy zasiadają na ławie ministrów, 
którzy doradziwszy monarsze zaprowadzenie kon- 
stytucyi, pragną ochronienia jej od wszelkiego 
szwanku; a jeżeli przemawiają dzisiaj przeciw za- 
stósowalności przepisów konstytacyi , nie przeto 
stali się jej wiarołomnemi, bo takie stanowisko 
zaleca im głębokie przekonanie wewnętrzne. 

Sprawozdawca Dr Giskra zabira głos ponownie: 


r 


Izba zdaniem komisyi — przemawia — ubliżyłaby 
sobie, gdyby kwestyę tak wielkiej wagi mimocho- 
dem załatwić chciała. Po oświadczeniach mini- 
strów policyi i zarządu politycznego, uznających $ 
13 za niezastosowalny w obecnym razie, nie należy 
kwestyę poruszoną dać zepchnąć z zajętego sta- 
nowiska. Dowiedziono najwyrażniej , iż nie istnieje 
żądna ustawa, któraby rząd upoważźniała do za- 
rządzenia środków nadzwyczajnych. Przechodząc 
do strony zasadniczej kwestyi, nadmienia mówca, 
iż skoro skutkiem stanu oblężenia władze cywil 
ne ustępują, a władze wojskowe nie krępowane 
żadnemi przepisami w ich miejsce wstępują, za- 
tem zaprowadzenie stanu oblężenia, żadną miarą 
nie może być atrybucyą wyłączną władzy wyko- 
nawczej. Rzecz tą musi być uregulowaną prawnie: 
zanim atoli ustawa istnieć będzie, obowiązywać 
musi § 13. Mowca pyta, dla czego dotyczącego 
prawa nie przedłożył rząd przy końcu przeszłej 
kadencyi, lecz zamknąwszy Radę państwa, bez 
zwłocznie stan oblężenia zaprowadził, znając już 
przecie od dawniej położenie rzeczy w Galicyi. 
Smutny to zaiste objaw, iż wobec mężów, którzy 
stworzyli konstytucyę i złożyli na niej swe podpi- 
sy, Izba musi w swej obronie powoływać paragra 
fy konstytucyi, Winą naszą to nie jest, lecz tych, 
którzy — a wypowiadam tu moje osobiste przekona- 
nie— za hasło przybrali słowa: „powolnie lecz 
stanowczo wstecz.* (żywe oklaski). 

Tu głos zabiera p. Schmerling: na galeryach 
ruch zwykły, poprzedzający mowy znakomitszych 
członków Izby. 

Uwagi swoje zaczepia p. minister stanu o twier- 
dzenie jednego z poprzednich moweów, które w 
słowach sprawozdawcy również znalazło wyraz, 
twierdzenie, które zarzuca Izbie zrzeczenie się 
praw swoich i niedopełnienie swego obowiązku, 
gdyby zapatrywania w przedmiocie rozpraw wy- 
rażonego w adresie, nie przyjęła za swoje, W sło- 
wach tych spoczywa niewątpliwie oskarżenie bez 
pośrednie, iż rząd nie wtórójąc zapatrywanin Izby, 
nie dopełnia swego obowiązku. Otóż zdaniem mo. 
wey pojęcie takowe jest błędnem. 

Podnoszono już w tćj Izbie kilkakrotnie, iż idzie 
tn o interpretacyę dwójznacznego ustępu ustawy 
zasadniczćj, a Izba, przyjmując zapatrywanie się 
komisyi adresowój, podejmuje interpretacyę kon: 
stytacyi. Lecz, panowie, czyż samćj tylko Izbie 
poselskićj przysługoje prawo interpretowania kon. 
stytucyi ? Weale nie jak sądzę. Winny tu dać swe 
zdanie dwa inne jeszcze czynniki: Izba panów i 
rząd. Rząd postąpiłby wbrew swemu obowiązkowi, 
gdyby przyjął isterpretacyę za swoją, którćj mie 
podziela, rząd przekroczyłby swój obowiązek 
względem korony, gdyby mie zrobił użytku z 
prawa, które jego zdaniem, może mylnem, lecz 
niezachwianem, przynależy koronie, a tem mnićj 
powtarzam, ma prawo przychylenia się bszzwło- 
cznego do zapatrywania tćj Izby, gdy wtó- 
ra połowa Rady państwa, Izba panów, zapa- 
trywania tego wcale nie przyjęła za swoje. Jest 
to dotychczas spór wyłącznie teoretyczny o inter- 
pretacyę konstytucyi; zatem nie można ani jednej 
ani drugićj strony obwiniać o niedotrzymanie n. 
a> jeżeli konstytucyą na swą korzyść wy- 

ada. 

Lecz wreszcie to zapatrywanie nie jest wcale 
tąk bardzo niewłaściwem, awantarniczem i tak bar- 
dzo sprzecznem z konstytacyą, jak to nam zarzu- 
cają. Proszę przepatrzyć tylko w bistoryi jak to 
poczynano sobie tu lub owdzie z zaprowadzeniem 
stanu oblężenia w ostatnich czasach. 

Jaż szanowny poseł Styryjski wspomniał, iż we 
Francyi istnieje ustawa o stanie oblężenia, a bardzo 
trafne zarazem uczynił spostrzenie, iż pierwćj 
ilekrcć mówiono o zaprowadzenia Środków wy- 
jątkowych, odwoływano się do prawa w przy- 
szłości istnieć mającego. Czyż twierdziliśmy kie- 
dykolwiek panowie, iż prawo to nie ma być u- 
chwalonem? Tego żaden z was nie utrzymywał: 
owszem zapewniano mię, iż do tćj ustawy zebra- 
no już obfite materyały. Lecz dziś jeszcze prawo 
takowe nie istnieje, dziś zatem nie można czynić 
zarzutów rządowi, iż nie postępuje zgodnie z pra- 
wem, które do téj chwili nie istnieje. 

Lecz jakże ma się ta rzecz w obcych prawo- 
dawstwach, mianowicie w pruskiem ? $ 17 wyra- 
żnie tam stanowi, iż rząd winien orzec zawiesze- 
nie niektórych postanowień, a zarazem natychmiast, 
lub też ewentualnie za najbliższem powołaniem 
zdać sprawę Izbom z tych kroków. (Głosy : „ta- 
kiem właśnie jest nasze zapatrywanie.*) 

Czyż uchyliliśmy się od tego zdania sprawy, 
czyż nie złożyliśmy go dzisiaj z wszelką gotowo- 
ścią? (Głosy: „nie.") 

A czyżby stanęło cokolwiek na przeszkodzie, 
gdyby tu przyjętym został wniosek, iż”lzba od. 
syła wszystkie owe objaśnienia do wy ziała, aby 
wydział ów zbadał, ażali zdanie sprawy jest dosta- 
tecznem ? Przeciw postawieniu takowego wniosku 
nie uczynilibyśmy żadnego zarzutu. Lecz jest to 
rzeczą wcale odmienną składać takie naprawiedli- 
wienie w myśl $ 13, gdyż w paragrafie tym za- 
wartem jest postanowienie, iż skoro Rada państwa 
Jest zebraną, akt takowy może nastąpić tylko za 
jej współudziałem, a to właśnie, panowie, zdaje mi 
się wcale nieprzypuszczalnem. 

W roku 1848 zniewolonym był rząd badeński 
ogłosić stan oblężenia w okręgu górnego Renu. 
O ile mi jest wiadomem, w Badeńskiem nie istnie- 
je osobna ustawa o stanie oblężenia ; mimo tego 


20 czerwca, to jest pięć dni dłażej jak zwykle. |stylii do Magdaleny i aż do połowy pól Elizej- 
Swój obiór sędziów artysta nadesłać winien wraz | skich, stanie podwójny rząd posągów, które uprzy- 


z obrazem. Będą dwa wielkie 
i sześdziesiąt dziewięć małych 
pieńcy do salonu nie wejdą. 
obrazów odrzuconych. Nie jest ona już dziś po- 
trzebną. Wtedy tylko mogła być użytęczną, kiedy 
instytnt, rządząc despotycznie, miał prawo zam- 
knąć przed nosem każdego niepodległego mala- 
rzą drzwi wystawy. Póki berło sprawiedliwości 
dzierżyli akademicy, najsławniejsi malarze frag- 
cuzcy, Delacroix, Decamps, Rousseau, od 1834 do 
1848 roku, stali za drzwiami w nader licznem to- 
warzystwie zdolnych artystów, zastąpionych tym 
czasem w salonie przez mierności dziś zapomnią. 
ne. W owych czasach przedpokój był konieczny. 
Jaka będzie fizyonomia przyszłej wystawy ? 
Bardzo smutna! jeżeli mamy wierzyć panu Vitet, 
sekretarzowi akademii sztuk pięknych. W świeżo 
ogłoszonym artykule utrzymuje op, że reformy 
rządowe na wieki zgubiły sztukę we Francyi, od 
dając jej losy w brutalne ręce opinii publicznej. 
Podczas kiedy akademicy śpiewają sztuce de 
profundis, w przeciwnym obozie brzmi alleluja ! 
Zapowiadają tam dzieła, które przypomną wiek 
Periklesa. Słychać, że wadłaż bulwarów, od Ba- 


medale po 4000 fr., 
po 400 fr. Potę 


Nie będzie wystawy martre, 


tomnią oku monarchiczne, republikańskie i cesar- 
skie dzieje Francyi. Słychać nadto, że góra Mont 
Btercząca nad Paryżem, zostanie przemie- 
niona w Acropolis, a na niej, jak w Ateńach, sta- 
nie Parthenon, dom bogini mądrości. Szczytne to 
plany — ani słowa; obawiać się tylko można, że- 
by dziewicza Minerwa, postawiona w sąsiedztwie 
państwa Wenery, z tą boską nie pokłóciła się sio- 
strzycą... W takim razie wyżycy Breda, Aeropo- 
lis przysypią: Paryżanie jednomyślnie wygnanie 
Minerwy zawotują. 

Jeszcze jedua mitologieczna wiadomość, Przybył 
tu niemiecki poeta Karol Hongo, i obiecuje odegrać 
sam, nawet bez suflera, /liadę, przez siebie w tra- 
Bedyą ułożoną. Biedny niemiec! Żal nam go z 
góry. Dobrze przynajmniej że sam odegra swój 
utwór: to przynajmniej będzie miał wspólnego 2 
Eschylesem, 

„W Niemczech ta tragedya miała już zyskać 
wielkie powodzenie. Ale toż samo było z Tonm- 
bauserem. Doświądczenie cudze nie uczy — cho- 
ciaż Wagner tak głośno krzyczał... Pan Hougo 
zapomina, że Francuzi wchodząc do teatru nie pa- 
trzą jak ziomkowie jego przez mgłę marzeń swo- 
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rząd badeński chwycił się tego środka wyjątko- 
wego, chwycił się w chwili, gdy w Karlsruhe o- 
bradowały Izby, uwiadomił je o kroka swym iu- 
sprawiedliwił go, a zpośród Izby nie podniosło 
się żadne zdanie, iż obowiązkiem było rządu, za- 
nim zarządził środki nadzwyczajne, zażądać przy- 
zwolenia Izb. 

W chwili gdy sejm pruski obradował w Berli- 
nie w r. 1848, rząd ogłosił stan oblężenia w W. 
Ks. Poznańskiem, a później i w Kolonii. Wystą- 
pił potem rząd praski z usprawiedliwieniem te- 
go kroku przed Izbami, a żaden członek nie po- 
stąwił wniosku, jako rząd zarządzając takie środki 
przekroczył był swoje atrybucye, ile że prawem 
jest Taby, brać ndział w postanowieniu tych środków. 

Gdy ministeryam państwa na dniu 18 wrześnią 
1848 ogłosiło stan oblężenia w Frankfurcie, parla- 
ment państwa niemieckiego w pełni był zebranym. 
Dnia następnego minister złożył oświadczenie o 
tym postępku, a żadne stronnictwo Izby nie u 
trzymywało wówczas, iż rząd przekroczył swo- 
je atrybucye, będąc obowiązanym, zanim za- 
rządził środki wyjątkowe, wyjednać na nie po- 
zwolenie Izby. Następnie wyrażono życzenie, aby 
stan oblężenia zniesionym został w Frankfarcie. 
Leez nastąpiło to w formie zawezwania rządu, 
aby zniósł 'stan oblężenia, 
uznaje i stanowi w myśl prawa, iż stan oblężenia 
ma być zniesionym. 

Na dniu 10 stycznia 1849 r. ogłoszono stan o- 


blężenia w Galicyi, w chwili gdy sejm zebranym 
był w Kromieryżu. Jakież z tego były następstwa ? 


Oto interpelacya kilku posłów polskich do ówcze. 
nego rządu, ale wcale nie wniosek, iż obowiąz- 
kiem było rządu, zanim środek ów użytym został, 
wnieść przedmiot ten na porządek dzienny Rady 
państwa. 


Wszystkie powyższe fakta historyczne dowodzą 
więc, iż uznano za konieczne aby Środki tak głę- 


boko sięgające tylko władza wykonawcza zarzą- 
dzała. Wychodzi się przytem z przypuszczenia, iż 
rządowi idzie o przysporzenie sobie potężnej siły, 
aby mógł we wszystkich kierunkach terrorystycznia 


władać, lecz zapomina się bardzo, jakby to częste 


właśnie dla obrony konstytacyi i zasłonienia obro- 
dującego zgromadzenia było koniecznem zarzą- 
dzenie nadzwyczajnych środków. 


stan rzeczy bez optymizmu. Wiem, iż przed ro- 
kiem bylibyśmy w możności roztrząsania tu spo 
kojnie i bezstronnie kwestyi zaprowadzenia w 
Galicyi stanu oblężenia. Lecz wspomnijcie na po- 


Berlinie obradowali: gdyby wówczas rząd miał 
był odwagę proponować zaprowadzenie stanu 0- 
blężenia w stolicy dla obrony parlamentu, ażaliż 
wówczas zdobytoby się na odwagę zgodzenia się 
na propozycyę rządową, w Izbie, w której zasia- 
dali zacięci wrogowie monarchii, w której jedne- 
mu lub drugiemu z deputowanych groziłaby śmierć 
od tluszczy wyczekującej przed salą posiedzeń. 
O zgromadzeniu bardzo czcigodoych i bardzo za- 
enych patryotów nie należy jednak mniemać, aby 
posiadało nadzwyczajną odwagę, bo ta może być 
tylko przymiotem jednostek ale nigdy całej korpo- 
racyi, Wydając sąd o rzeczach, należy także roz- 
ważyć i nadzwyczajne ewentaalności, nie zaś wy- 
chodzić zawsze z przekonania, że rządowi idzie 
tylko o działanie we własnym interesie; należy 
przypuszczać, iź rząd działa za wielką całość i 
złożyć mu uznanie, jeżeli w chwilach stanowczych 
ma cdwagę przyjęcia na swoją głowę odpowie- 
dzialności za zarządzone nadzwyczajne środki.“ 

Zaledwie umilkł p. minister stanu nie przygłu- 
szony wcale oklaskami, gdy na ławie ministrów 
podniósł się Dr. Hein: tak więc czwarty już z po- 
rządku w dniu owym członek ministerstwa wstąpił 
w szranki walki parlamentarnej. Mowa ministra 
sprawiedliwości głównie obraca się koło twierdze- 
nia br. Pratobevery powtórzonego przez sprawo 
zdawcę, jakoby kodeks karny wojskowy i kodeks 
postępowania karnego wojskowego nie mogły do- 
starczyć prawnego punktu oparcia do twierdzenia, 
iż pojęcie stanu oblężenia nie obcem jest prawo 
dawstwu anstryackiemu. Uwagi te p. ministra wy- 
wołują odpowiedź br. Pratobevery obracającą się 
wyłącznie w kole dość niezrozumiałych dla ogółu 
paragrafów i textów praw. 

Posiedzenie zakończa ostatnie przemówienie Dr. 
Giskry. Przypomina on, iż sąd najwyższy w Ba. 
deńskiem skasował wyrok wydany przez sądy woj: 
skowe, którym rząd wymiar sprawiedliwości na 
czas powstania powierzył, przeciw znanemu zdraj. 
cy stanu Heckerowi, uzasadniając kasacyę tą po- 
budką, iż rząd nie ma władzy powierzania komu- 
kolwiek prawa życia i śmierci, pomimo pozornej 
konieczności i niebezpieczeństwa ojezyzny. Wspo- 
moieć dalej należy, iż Izby pruskie w r. 1849 wy. 
rażpie postanowiły, iż prowizoryczne środki nad- 
awyczajne mogą być zarządzane przez minister- 
stwo tylko na odpowiedzialność ministerstwa i zą 
następnem zatwierdzeniem przez Izby, a rewizya 
konstytncyi w r. 1851, której zaprawdę nie mo- 
żna oskarżać o poświęcenie praw koroby, utrzy- 
mała to postanowienie w zupełności. Mowca 
przyjmuje do wiadomości objaśnienia p. ministra 
stanu, iż ustawa o uregulowaniu stanu oblężenia 
uznaną’ jest przez wszystkich za końieczność, iż 


| yyy 


ich, ale przez dobrze przetartą lornetkę. Niemcy 
mogą słachać bez śmiechu, jegomości, który, wy- 
stąpiwszy w czarnym fraku, powie im, że jest He- 


leną. Ależ paryzki sceptycyzm nie może proj 


Achillesa nawet w doskonałym aktorze, potężnie 
zbudowanym i ubranym wedle homerowskiego 
przepisu. 


Powtarzamy więc jeszcze raz; bieduy! pewnie 
ta znajdzie grób swoich złudzeń, jeżeli nie swej 
sławy, którą na gryzący ząb Paryża tak lekko- 
myślnie kładzie. 


Jednocześnie przybyła tu zza Renu niemiecka 
aktorka pani Ida Bruning i rozpocznie niebawem 
odczyty franeuskie dla większej publiczności. Przed- 
miotem ich tegoczesne piśmiennictwo dramatyczne 
Niemiec. Pierwszą konferencya będzie o Schillerze 
i jego Narzeczonej z Messyny. 


Odezyty franeuskich autorów z ulicy Pokoju 
przeniesiono do masońskiej sali Grand - Orient de 
France. Trzeciego grudnia będzie pierwsze zebra- 
nie. Pomiędzy mowcami już zapisani Henryk Mar- 
tin, Edmond Texier, Lasteyrie, Lemonnier, Sonve- 
stre, Champfleury — i mnóstwo mniej znanych. 
Umyślnie wydawany przegląd ogłaszać będzie w 
całości mowy i odczyty każdego tygodnia. 


a nie w formie: „Izba 


Lecz liczyć na to, iż owo zgromadzenie zawsze 
będzie w możności udzieleaia swego przyzwolenia 
z łatwością a z ochotą, to zaiste przyznawać mu 
zbyt wiele politycznej odwagi. Musimy oceniać 


łożenie owych, którzy w r. 1848 w Wiedniu i w 


więc do wniosku, 
dawczą, bez wątpienia jest 
nie istoieje wyrażnie określone 
ustawodawczym, 


adresowa Izbie do przyjęcia zalecała. 


szczegóły w liście z Pesztu z 3go gradnia: 


straży, żołnierz z pułku Deutschmeister, 
tu załogą, 
dziła tak, 


wo zupełne użycia broni, jeżeli więzień chce uciec, al 


zachodzi jednak 


it żonę i małoletniego syna.“ 


przez mur ogrodowy. Na krzyk, który ztąd po 
wstał, pobiegł podoficer za uciekającym, który p 


jącego.“ 


Królestwo Polskie. 


sġtorów rzymsko - katolickich w Królestwie Fol 
skiem. — (Dalszy ciąg.) 


Ogólny pogląd na spólnictwo klasztorów w ruchu 
powstańczym. 


IK z podobnego stanu rzeczy. 


Nie znajdując żadnego poparcia w zasadniczych 
ywiołach spółeczeństwa polskiego, nie mogąc li- 
czyć w szczególuości na pomoc ladności wiejskiej, 


Ż 


w której umyśle dawna rzeczpospolita wywoły 


kosątem drugich. 


Towarzystwo muzyczne Grand = Concert, pod 
przywództwem Felicyana Dawida, otworzy swoje 
sale w dzień Nowego Roku wielkim koncertem. 
Chóry już zgromadzone. Soliści zaangażowani. Do 
sądzenia dzieł młodych kompozytorów Dawid zło- 
żył komitet; w skład tegoż wchodzi aż dwóch 
książąt: Polignac i Poniatowski. Jest także Berlioz. 
Pasmo koneertów rozpocznie Mszą Liszta, 


Podpisuję się w tej chwili petycya do Cesarza. 
Muzycy upraszają, ażeby uwertura mająca być 
graną w dzień otwarcia nowej opery, stała się 
przedmiotem osobnego konkursu. Cesarz uczyni 
Pewnie zadość woli paryzkich muzykantów. Budo- 
wa gmachu nowej opery wyszła z konkursu — dla 
czegóżby uwertura z niego wyjść nie miała? Wia- 

0mo, że to najlepszy sposób zebrania śmietanki 
ze zdolności krajowych. 


Wyszło parę książek naukowych dość ważnych: 
icine à travers les Siècles. Autorem tego dzie- 

a niepospospolitej erudycyi jest pan Quardia, pi- 
sarz znany w literaturze francuskiej. Jest to histo- 
rya doktryn medycznych, nauczająca jako synteza 
obrotów ducha ludzkiego. — Dzieło pana Poaioleau, 
nagrodzone zeszłego roku przez akademią, wyszło 
pod napisem: „De la Módicine morale dans le 


materyały do tej ustawy już są w pogotowiu. 
Faktycznie obowiązuje obecnie taką ustawa w Kr5- 
lestwie lombardzko.weneckiem ogłoszona w dzien- 
niku praw państwa. Mowca upoważnionym jest 
iż to co nznano za przedmiot 
mający być uregulowanym przez władzę ustawo- 
przedmiotem sięgają- 
cym w zakres władzy ustawodawczej, a tam gdzie 
prawo, pojedyńczy 
akt rządu należy tak osądzić, jak gdyby był aktem 
a zatem przyznanie p. ministra 
było najświetniejszym uznaniem tego, co komisya 


Wśród licznych oklasków towarzyszących osta- 
tniemu mowcy, Izba przystępuje do głosowania. 
Ustęp 13 adresu przyjętym zostaje bardzo prze- 
ważną większością. Przeciw niemu głosują tylko 
ministrowie, siedmiogrodzianie, ława hrabiów, o- 
paci Eder i Zeidler, tudzież część posłów ruskich. 

— Dziennik wiedeński Debalte podaje o $mier- 
ci księgarza węgierskiego Sebesa, wmięszanego w 
proces Almasego, o której wspomnieliśmy już w 
numerze wtorkowym Czasu, następujące bliższe 


„Bardzo smutny wypadek, który się zdarzył 
wczoraj po południu w tatejszym e. kó wojsko- 
wym szpitalu, stanowi dziś przedmiot rozmowy 
we wszystkich kołach Pesztu i Budy. Księgarz 
Sebes, jeden z tych nieszczęśliwych, którzy wmię- 
szani byli w proces Almasego i w końcu zeszłego 
tygodnia skazani zostali w tutejszym e. k. sądzie 
wojennym, musiał przed kilkoma dniami w sku- 
tek objawu obłąkania być przeniesionym z koszar 
Karola do szpitala wojskowego w Ludoviceuin, 
gdzie go ściśle strzeźono. Otóż kiedy go wczoraj 
między 3 i 4tą po południu wyprowadzono na 
zwykłą przechadzkę do ogrodu pod strażą dwu 
żołnierzy i nadzorcy, Sebes pędem poleciał pod 
mur, aby go przeskoczyć, Jako wysokiemu i sil- 
nemu mężczyznie zaledwie że mu się to nie uda- 
ło, gdyż ścigający go straźnik chwycić go mógł 
tylko za nogi i tym sposobem ściągnął go na dół. 
Poczem nastąpić miała między Sebesem i pilnu- 


Jącemi go dwn żołnierzami walka, z której Sebes 
o tyle się uwolnił, że zuów próbował ucieczki, 
która jednak tragicznie się skończyła. Jeden ze 
stojącego 
dał ognia za uciekającym, kula ugo- 
że padł na miejscu trupem. Taki jest 
tok tego smntuego zdarzenia, które sprawiło na- 
wet w kołach wojskowych nie małe wrażenie. Że straż 
pilnująca więźniów politycznych ma broń nabitą, 
Jest rzeczą wiadomą, jak również i to, że ma pra- 


bo gwałtu względem straży się dopuszcza. Pomimo to 
pytanie: Czy Sebes cierpiał isto- 
tuie pomieszanie? a jeżeli rzeczywiście je cierpiał, 
czy straż była o tem uwiadomiona, lub czy zanie- 
chano zwrócić jej uwagę na tę okoliczność, że 
a obłąkanym w każdym razie inaczej postępować 
należy aniżeli z człowiekiem o zdrowych zmy- 
słach ? Tu upatrują w samem próbowania ucieczki 
dowód jego pomieszania, gdyż jako były żołnierz — 
robią tu uwagę — nie byłby się odważył, gdyby 
był przy zdrowych zmysłach, uciekać w biały 
dzień, wobec takiej straży i w okolicy całkiem 0- 
twartej. Kórespondent wyraża nadzieję, że władze 
zarządzą ścisłe dochodzenie i wypadek jego po- 
dadzą do publicznej wiadomości. Nieboszczyk zo- 


m samym wypadku donosi korespondent 
Fremdenblatu nieco odmiennie: Sebes korzystał 


z chwili, w której nie był strzeżony i chciał uciec 


Żniej siadł na ziemi. Kiedy podoficer chciał go po- 
chwycić, Sebes zaczą się bronić, eo spowodowało 
podoficera do użycia broni, którą miał u boku; 
tymczasem przybył patrol, a podoficer rozkazał 
dać ognia do opierającego się zbiega. W samej 
rzeczy Sebesa powalił strzał żołnierza w tyle sto: 


Raport Komisyi specyalnej utworzonej w War- 
sławie z najwyższego rozkazu, do kwestyi kla- 


| Stronnictwo rewolucyjne, poparte wpływami o- 
ległemi ale potężnemi, potrafiło zręcznie skorzy- 


wała jedynie złowrogie wspomnienia niewolni- 


Głównym motorem rewolucyjnym była emigra- 
a, która jak wszystkie emigracye na świecie nie 
nie potrafiła nauczyć ani nie zapomnieć w dłu- 
przeciągu czasu, przez jaki żyła za granicą 


Afmnestya z 1856 r. natchniona ludzkością i pra 
gniehiem pojednania, przemienioną została w na- 


rzędzie zdrady. Dziś wynika jasno ze wszystkich 

akt śledczych, że najpierwszymi i najgorliwszymi 
członkami tajnego stowarzyszenia, które uorgani- | 
zowało się natychmiast potem w widokach odbudo- 

wania Polski w granicach 1772 r., byli dawni wy- 

chodźey, którzy wrócili do kraju. 

Pierwszem staraniem emisaryuszów wysłanych 
do Królestwa było utworzyć organizacyę tajemną 
otaczającą kraj cały siecią spisków i gotową do 
działania na dane hasło. 

Szlachta, silua swemi posiadłościami gruntowe: 
mi, przywiązująca nader wielką cenę do instytu- 
cyj patrymonialnych i do swej dawnej przewagi 
nad klasami niższemi, patrzała z przestrachem na 
olbrzymie reformy, które pod terażniejszem pano- | 
waniem rząd usiłował wprowadzić w położenia lu- 
dności wiejskiej. Przeczuwając instynktowo nie- 
bezpieczeństwo, jakie zagrażało jej interesom wy- 
łącznym, kasta ta chciała je odeprzeć przez ntwo- 
rzenie towarzystwa rolniczego, które stało się na- 
tychmiast organem dążności politycznych najbar- 
dziej egoistycznych. 

Co się tyczy klasztorów, to te korzystając z swe- 
go wpływa na kobiety i pospólstwo miejskie i u-\ 
żywając potężnej broni konfesyonału, uzupełoiły 
1 rozszerzyły swe zarody organizacyi rewolucyjnej. 

Fanatyzm religijny i zwyczaj mieszania się cią- 
gle i bez skrupuła do spraw swieckich , w po- 
łączeniu ze zwolnieniem karności o jakiem wyżej 
wspominaliśmy, spoiły owo potworne przymierze ; 
klasztorów z rewolucyą, przymierze, które wkrót 
ce miało być. przypieczętowane dzikiemi zbro- 
dniami. | 

Jednocześnie spólnietwo znacznej liczby osób na-/ 
leżących do zakonów ułatwiło manifestacyą pier- 
wszych symptomatów powstańczych, dając rewo-. 
lucyi możność schronienia się pod maskę uczuć 
religijnych, których egzageracya jednakże nio nad. 
wyrężała uroku. 

* Sprawa prowadzona byłą z największą zręczno: 
cią. | 
Kiedy emigracya nie zaniedbywała niczego, aby 
rozsiewać za granieą, za pośrednictwem przedajnej y 
prasy, najbłędniejsze wiadomości o położenia lun- ' 
du polskiego, podając go za bolesną ofiarę mẹ- 
czennika zasad cywilizacyi i narodowości, zakon- 
nicy usiłowali wszelkiemi możebnemi sposobami 
podniecać fanatyczne instynkta mas ludowych, któ 
rych prostoduszność wyzyskiwali; probowali oni 
stopniowo wyciągać z kazalnicy korzyść pełaą na- 
dużycia i niebezpieczeństwa; mnożyli do zbytku 
ceremonie religijne, usiłając im nadać barwę poli- 

tyczną. 

Opis tych zgubnych machinacyj stanowi smu- 
tną kartę w historyi spółczesnej spółeczeństwa pol- 
skiego. 

Kilku księży świeckich, pociągniętych przykła- 
dem duchowiezstwą zakonnego, przyłączyło się tak- 
że do pierwszych demonstracyj. 

Zresztą chcąc uniknąć o ile można rozszerzania 
rozmiarów zadania i tak dość przykrego, które jej 
powierzono, kommisya będzie się starała skrupu- 
latoie nsunąć wszelki rozbiór działań duchowień- 
stwa świeckiego; poczyta ona sobie za powinność 
nie wspominać o nich, chyba że to będzie niezbę- 
dnem i skoro te działania łączyć się będą za nadto 
ściśle z ogólnym obrazem zgubnego rozwoju czyn- 
ności duchowieństwa zakonnego. 


Demonstracye, śpiewy rewolucyjne i. t. d. 
Pierwsza znaczniejszą demonstracya miałą miej- 


sce 1lgo czerwca 1860, z okoliczności pogrzebu 
wdowy po jenerale byłych wojsk polskich, So- 
wińskim, poległym w wojnie z 1831 roka. Jeden 
z zakonników ze adzenia Reformatów od- 


się madzwyczajną gwałtownodcią "swej - 
mow mA BOA | LOJ 


Niezwłocznie potem kazanią zachęcające do ro. 
koszu dały się słyszeć z ambon kościeloych, naj- 
m w Warszawie, a następnie w całem Króle- 
stwie. 
17go (29g0) listopada 1860, w roczni rewolu- / 
cyi z 1830 roku, w kościele klasztoru i Syed 
w Warszawie, na Lesznie, na skutek jednego z po-/ 
dobnych kazań, mianego przez księdza, zaintono- 
wano po raz pierwszy śpiew rewolucyjny „Jeszczę 
Polska nie zginęła“, A 

Sprzedawano publicznie po kościołach abicsj: 
drukowane pieśni rewolucyjoych, oraz portrety | 
rozmaitych koryfeuszów powstania, między innemi / 
portret szewca Kilińskiego, tego samego który ode- | 
grał rolę krwawą podezas rzezi Rosyan zostających 
w Warszawie pod rozkazami Igelstroma. | 

Jednocześnie prawie, tak w stolicy jaki w wielu 
ionych miastach, zakonnicy popostawiali przed 
klasztorami figury Matki Bvskiej i rozmaitych świę- 
tych, otaczające takowe lampami i świecami zapa- 
lonemi i wzywając tłam bezczynny do śpiewania 
hymnów politycznych, które do owego czasa sły- / 
szane były jedynie we wnętrzu kościołów. 

Za pomocą takich to podbudzań sztuce znych 
którym masy ulegały systematycznie w kościo 


- |łacb, kazania wywoływały sceny nieraz godne 


pożałowania, a niekiedy nawet odrażające: tak 
naprzykład, u wejścia do kościoła ów. Krzyża, 
w okolicach Radomia, po kazaniu mianem przez 
zakonnika od Bernardynów, Kazimierza, jednego 
z głównych sprawców tego rodzaju zgromadzeń 
religijnych, ¿tłum rzucił się na mężczyznę i ko- | 
bietę, podejrzanych nie wiedzieć o co, pobił ich, / 
chciał poobcinać im uszy i powiesić, co zostałoby | 


traitement des maladies nerveuses.“ Jest to bardzo 
dobry poradnik dla osób przy chorym zoających, 
Z najlepszą wolą nie każdy zna Sposoby Niesję. 
nia ulgi lab zapobiegania napadom w tej kapry. 
śnej chorobie, którą jedno nic leczy 1 jedno ic 
pogarsza. 


ii elem ; 
Wyszły dwa wykłady chemii €'€mentarnej. Je- 
den przez pana Traost, skreślony wedle powsze- 
chnie przyjętego systemu; drugi przez pana Naquet. 
Ten ostatni wykłada chen,% Oparta na zasadach 
nowych, których wyrazieielem jest pan Wurtz. 


Do książek niepotrzebnych policzyć trzeba za- 

owiedziany przekład francuski dzieła doktora 
jeża ae Chrystusa“. Dokonali go dwaj re- 
daktorowie Pary 1eg0 dziennika Czas, panowie 
Neffar i Dat oe "ZY potężne tomy w tych doiach 
mają wyjść z druku, Wyrażając się z francuska 
powiemy, ód mey tylko mogli podjąć tyle pra- 
cy dla erora pruskiego (pracować dia króla pru- 
skiego, zhaczy tą pracować za darmo — czy na pró- 
żno). Założyć Się można, że w Paryża ani jedne- 
go tomu Strąnsgą karty nie zostaną przecięte. 


——mem—— 


| wzajemnej pomocy, które miało Jakoby zbierać 


| mnę jakiegoś nieznajomego, nad którą odprawiano 


wywołanego przez nich samych, poczęli przekła- 


| nej ofiary narodowej. W samej Warszawie uorga- 


„Przedmieście; za duchowieństwem postępowały in 
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twarde (za siągę) —, miękkie —, siano (za ce-|Polsće, który miał niby służyć za pobudkę do u- 
tnar) —, słoma —, konicz na paszę —. kazu znoszącego klasztory. Przepełniony on jest 
mnóstwem przekręconych opowiadań, jak np. że 
ta przytoczymy jedno, mówiące o podburzającem 
azaniu pewuego „reformata* nad grobem jene- 
rałowej Sowińskiej w r. 1860, wdowy po bohaty- 
rze Woli. Tymczasem na pogrzebie jenerałowej 
Sowińskiej nie mógł mieć kazania reformat, gdyż 
była ona wyznania „reformowanego“ czyli kal- 
wińskiego, i na ementarzu protestanckim zwłoki 
jej złożono, prawda, że przy wielkim natłoku 
mieszkańców. Kazanie miał nie reformat, lecz 
ksiądz reformowany, a to podobieństwo między 
nazwą zakonu zreformowanego a nazwą wyzna- 
nia reformowanego, dało powód nieznającemu rze- 
czy rosyjskiemu autorowi raportu do qui pro quo, 
którego użyto za pozór do zarzutów w raporcie, 
Już wczoraj wieczorem doszła nas była tele- 
grafem wiadomość o uchwaleniu w Bundestagu 
wniosku austryacko - pruskiego względem nznacia 
egzekucyi za skończoną, a tem samem względem 
odwołania wojsk i komisarzy sasko hanowerskich. 
Na tym telegramie opierając się wskazaliśmy w 
artykule wstępnym, iż na mocy traktatu anstrya- 
cxo - prasko- duńskiego Związek niemiecki nie ma 
żadnego prawa do księstw. Władza jego ograni- 
czała się na egzekncyi — wojny nie prowadził z 
Danią, pokoju z nią nie zawierał, aby w nim za- 
strzegł prawa czy swoje czy jednego z preten- 
dentów. Dalsze objaśnienia uchwały wczorajszej 
Bandestagu przyniósł Dresdner Journal (patrz wy- 
żej depeszę drezdeńską). Dowiadujemy się z nie- 
go, że pełnomocnik saski umotywował swój głos 
przeciwny wnioskowi, tem, iż wprzódy należało 
rozstrzygnąć kwestyę następstwa. Ządanie saskie 
było rzeczywiście oparte na jednej z dawniejszych 
uchwał Bundestagu (nie pomniemy, której) zastrze- 
gającej pozostawienie wojsk i komisarzy związko- 
wych aż do chwili rozstrzygnięcia kwestyi następ. 
stwa. Ale Związek nie wprowadził tej uchwały 
do instrumenta pokoju, i nie miał sposobności 
zrobienia tego na konferencyi w Wiednin, skoro 
nie zrobił na konferencyi w Londynie, gdzie za- 
siadał miaister saski bar. Beust jako pełnomocnik 
Związku. Opozycya saska nie pomogła; skoro Sa- 
ksonia zawiedzioną została przez najbliższego sie- 
bie, bo wspólnika tej egzekucyi, Hanower. Zwią- 
zek został pobity własną bronią, własuą mniej- 
szością, gdy Austrya i Prusy znalazły w łonie je- 
go większość. Głosowały więc podług depeszy 
przeciw wnioskowi austryacko - pruskiemu: Bawa- 
rya, Saksonia, Wirtembergia, Darmstadt, (kurya 11 
Limburg z Luxemburgiem wstrzymały się od gło- 
sowania, zatem osłabiły opozycyę); dalej kurya 
12 tj. księstwa saskie: Koburg- Gota, Altenburg, 
Weimar, Meiningen, Hildburghausen, i kurya 13 
tj. Brunszwik i Nassau. Reszta poszła za Austryą 
i Prusami z Hanowerem na czele. 

Korespondent nasz wrocławski mniema, że przy- 
jażń Prus i Austryi trwać będzie tak długo tylko, 
jak Austrya zechce się dać Prasom wyzyskiwać. 
Że przyjaźń ta i dziś jest więcej pozorną niż - 
szczerą, to poznać z języka organu bismarkowe- 

o, Nordd. allg. Ztg, dla której szezególniej p. 

chmerling jest jak był solą w oku. Możnaby z 
tego wnosić, choćby ten wniosek zdawał się być 
bardzo śŚmiałym, ale w naturze rzeczy on leży, 
że p. Bismark ma nadzieję doczekać się upadku 
Ministra stanu, nie dla konstytucyonalizmu go nie- 
nawidząc, lecz dla jego niemieckich dążeń. Jest 
to może czarną niewdzięczność ze strony p. Bis- 
marka, bo dotychczas niedostrzegliśmy, aby mu 


niewątpliwie dokonanem gdyby nie wdanie się 
siły zbrojnej, która przybyła wczas, ażeby ich o- 
calić. 

Z rokiem 1861 rozpoczął się długi szereg procesyj 
religijnych, mających widocznie charakter demon- 
stracyj politycznych. 

W styczniu 1861 r. rozpuszczono wieść, że 13go 
(25) lutego, jako w rocznicę bitwy pod Grocho- 
wem, obchodzone będzie na samem pobojowisku, 
w okolicach Warszawy, nabożeństwo żałobne za 
spokój dusz Polaków, którzy tam polegli; — cała 
ludność miejska wezwaną została do wzięcia u- 
dzialu w tej uroczystości. Lecz wieść tą zwolna 
ucichła, gdyż uwaga powszechna zwrócona była 
na zgromadzenie towarzystwa rolniczego,f$iktóre 
miało odbyć się 11go (23) lutego. 

W dniu odbycia tego posiedzeniaj rozdano po 
kościołach klasztornych *), a następnie nawet na 
ulicach plakaty wzywające lud do zgromadzenia 
się, ale nie na polu bitwy pod Grochowem, lecz 
w rynku Starego Miasta. Tium miał postępować 
za procesyą i udać się przed pałac namiestnikow- 
ski, gdzie obradowało towarzystwo rolnicze, przy- 
czem droga wiodła poprzed zamek królewski. 
O godzinie 5 i pół wieczorem ludność miejska po- 
częła się gromadzić w rynku Starego Miastą. O- 
koło godziny 7ej wyszła z kościoła Panlińskiego, 
na spotkanie tłumu, z krzyżem i chorągwiami na 
czele, procesya, za którą postępowali studenci i 
rzemieślnicy, niosąc zapalone pochodnie i proporce 
z orłami polskiemi. ł 

Procesya ta, która była jaż w ruchu, została 
z trudnością przez policyę rozprószoną. 

O jeden dzień później, mianowicie 15go (17) 
lutego, inna procesya wyszła z klasztoru Karme 
litów przy ulicy Leszno, w zamiarze przejścia 
'z wielką okazałością przez całe Krakowskie-Przed- 
mieście, aż do trzech Krzyżów na nowym Świecie 
i zabrania z sobą z pałacu namiestoikowskiego 
towarzystwa rolniczego, po ukończeniu jego posie- 
dzenia. 

Po odprawienin w kościele klasztornym nabo- 
żeństwa żałobnego za spokój dusz ofiar, jakoby 
poległych w dniu 13 (25) lutego, procesya ta, za 
którą postępował ogromny tłam, wyruszyła przez 
ulicę Długą, w kierunku do Zamku i przechodzące 
około klasztoru Paulinów, zkąd przyłączyli się do 
niej zakonnicy, udała się dalej na Krakowskie 


narz Kamiński, Jąk to zostało później stwierdzo- 
nem, towarzystwo to zbierało kontrybucye w ce- 
lach wyłącznie politycznych , dla podtrzymania 
propagandy rewolucyjnej i dla dostarczania nastę- 
pnie żywiołów do zbrojnego powstania. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
Rosy a. 


Z powodu lieznych skarg na brak monety 
brzęczącój w Rosyi i ogromne agio ztąd wynikłe, 
minister finansów oświadczył gildyom kupieckim, 
iż najgłówniejszą przyczyną tój deprecyacyi pa- 
pierów jest wywóz złota i srebra za granicę przez 
szlachtę rosyjską. Naliczył on do 200,000 rodzin 
zamożniejszych rosyjskich bawiących temi czasy 
za granicą; licząc na każdą rodzinę w przecięciu 
po 4 osób, a na każdą osobę choćby tylko 3 ru- 
ble dziennie, uczyni to na dzień 2,400,000 rabli, 
a na rok 876 milionów. 


stało go oddzielenie Krakowa od Księstwa Warszaw- 
skiego i utworzenie Rzpltój krakowskićj. W r. 1816 
komisya organizacyjna wyznaczona przez trzy dwory 
zamianowała go kancelistą Senatn. Od tego czasu przy- 
dzielany do różnych władz administracyjnych, nie do- 
służył się wprawdzie urzędów wyższych, lecz zdolności 
jego i nieskazitelność charakteru dawały mu do nich 
prawo. Ostatniemi laty pracował w Magistracie kra- 
kowskim jako referent i był czynnym aż do końca 
lipca r. b. Pomimo, że już przed 13tu laty wysłażył 
sobie całą pensyę emerytalną, wzbraniał się przyjąć 
przeniesienia na spoczynek, bo, jak mawiał, nie chce 
jeść chleba za darmo. I teraz jeszcze chociaż z fan- 
duszu emerytalnego pobiera pensyę, uczęszcza: ctaru- 
szek dobrowolnie a regularuie do bióra i wedle sił 
swoich pracuje jako ochotnik. P. Gąsiorowski odbie- 
rając w dzień Imienin swoich upominek od swoich 
kolegów, rozrzewnił się do łez, bo otrzymał dowód praw- 
dziwego i rzetelnego poważania, na jaki sobie za- 
służył. 

=="W Warszawie dwóch lekarzy umarło jednego 

a, w niedzielę nagle: Dr Feliks Jastrzębski, lekarz 

ztów policyjnych i Dr Andrzej Janikowski radzea 
tanu, wychodząc z posiedzenia rady lekarskiej. 

— W Journal d' Agriculture practique z 20 listopada 
jaczelny redaktor p. Barrał w przeglądzie tygodnio- 
wym donosi: „Dowiadujemy się w tej chwili o śmierci 
p. Pepłowskiego profesora chemii w szkole rolniczej a ) j 
cesarskiej w Grignon. Tem smutniejszem jest ten wy-| Cena jednój sztuki wynosiła 115 złr. — kr. do 

dek, że uczony Polak był obarczony liczną rodziną, | 164 złr. — kr. w. a. ; 4 
za wiadomo, profesorowie naszych szkół rolniczych | Cena jednego eetnara mięsa wynosiła 19 złr. — 
licho są płatni.* kr. do 26 złr. 25 kr. w. a. 
oszą Gazecie Lwowskiej z Brzeżan o samo- 
jstwie, które początkowo uchodziło za skrytobójstwo. 
aleziono bowiem w lesie narajowskim przywiązane do 
dłzewa ciało nieznanego mężczyzny z roztrzaskaną 
głową. Śledztwo wykazało, że był to słuchacz praw, 
syn bardzo zamożnego osadnika w obwodzie brzeżań- 
im. Szczęściem, że list zostawiony przez skrytobójcę 


Kety 30go listopada. Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:02, żyto 2:20, jęczmień 
1:50, owies 1:00, groch —, bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0'80, drzewo 
twarde (za siągę) 7:00, miękkie 5:00, siano (za ce- 
tnar 2:00, słoma 0'70, konicz na paszę —, 


Oświecim 30go listopada Ceny targowe w w. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:37, żyto 2:55, jęczmień 
2'32 , owies 1'17, groch —, bób —, proso 200, 
tatarka 1:50, kukurydza — , ziemniaki 110, drzewo 
twarde (za siągę) 6-00, miękkie 4:00, siano (za ce- 
tnar) 1:10, słoma 0'75 konicz na paszę —. 


Wiedeń 3go grudnia. Targ na woły opasowe; 

z Wog; « Gal; = prow; Rarem 

Przypędzono sztuk 711 1117 566 2394 

Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1673 

ae à : „ zprowincyi „ 605 

Poza targowiskiem kupiono » = 

Wróciło na prowincyą « 116 

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 440 do 
630 funtów. 


Francy a. 


Korespondent paryski Vaterlanda podaje w li- 
ście z 1go grudnia między innemi następującą wia- 
domość: 

„Ponieważ Cesarz Aleksander napisał z Peters- 
burga list do Napoleona z podziękowaniem za wy- 
świadczoną mu i Carowej we Francyi gościnność, 
przeto objawiają tu wielkie zadowolenie ze sto- 
sunków między Rosyą i Francyą. Pomimo to muszę 
dodać, że nie są tu całkiem wolni od obawy, aby 
trzy półnoene dwory nie porozumiały się pomiędzy 
sobą. Wdanie się Gorczakowa w celu skłonienia 
Bismarka do ustępstw (zobacz Czas z niedzieli pod 
rubryką „Niemcy“ R. Cz.) zrobiło tu wrażenie 
szczególnie w chwili, w której tu mniemano, że 
zachodzą nieporozumienia. Dla tego trzeba się na 
to przygotować, że znów zaczną działać małe środ- 
ki zwykłej polityki, a pod pozorem dobrych sto-|& domu objawił zamiar odebrania sobie życia, gdyż 
stosuaków rozpoczną Bię znów usiłowania, aby inaczej podejrzenia nie łatwo dałyby się zbić. W o- 
bądź Austryą, bądź Prusy, bądź Rosya odciągnąć kolicy bowiem młody ów człowiek był nieznany, a 
na bok i tym sposobem zerwać węzeł, który je |miejsce znalezienia ciała od domu rodzicielskiego o 4 
łączy. Powiadam: pod pozorem dobrych stosun- | mile było odległem. Samobójca wlazł na drzewo, przy- 
ków z powodu sporów zachodzących w Niemczech wiązał się w pół ciała do gałęzi i zastrzelił się. Pod 
w sprawie księstw. Tymczasem nie wątpią tu wea- | drzewem znaleziono pistolet a głowa była tak strza- 
le o tem, że nieporozumienia względem spraw skana, że nikt jej nie rozeznął i tylko familia rozpo- 
ostatecznie tylko podrzędnych nie przeszkodzą | znała samobójcę po odzieży. Powód samobójstwa nie- 
porozumieniu się trzech dworów względem ja- wiadomy. 
kiej sprawy europejskiej, jeżli tego będzie potrze- — W zamku ks. Brunświckiego, Sibillenort na Szlą- 
ba. I tak wejście; br. Mensdorfa do gabinetu, w | sku pruskim dostali się złodzieje przez mury i ogro- ! 
którem od razu upatrywaao zbliżenie się do Ro- dy do skarbcu i wykradli wszystko prawie srebro | do Warszawy, również przychylło się do tego proje- 
syi, coraz bardziej uwydatnia się, jak się zdaje, |-stołowe wartające na wagę około 40,000 talarów. |5tu. W przyszłości znaczne transporta z Tryestu do 
w tym charakterze, odkąd znane są kroki, które | Kradzież ta nastąpiła w nocy 1go grudnia, a byłaby | Petersburga niekoniecznie będą zmuszone przebywać 
czynił Gorczakow do Prus za Anstryg; ztąd też | nię wykryła się nazajutrz, bo zewnątr nie dostrzeżono | drogę wodą, jak to dotąd miało miejsce, lecz otwo- 
panuje tu pewna nieufność, i robią nsiłowania w | slądn włamania się, gdyby złodzieje przechodząc przez |Tzy się im droga koleją północno - austryacką, war 
celu zbliżenia się bądź do tego bądź do owego | mur ogrodu, nie byli kilku mniejszych sztnk srebra | Szawsko - wiedeńską i warszawsko - petersburgską, 
mocarstwa, aby przeszkodzić ich porozumieniu się zgubili, 
na prawdę.“ „= WWiedniu csobliwego rodzaju widowisko daje 
siebie pewien — nie wiemy jak go nazwać — mi- 
ik czy co innego. Posiada on bowiem szczególniej- 
ą zdolność charakteryzowania gię, do czego się na- 
ją muszkuły twarzy jego. Wykrzywia twarz swoją, 
znane głowki z gutaperki, lecz ma to do siebie 
sźczególnego, że tym wykrzywianiom umie nadać wy- 
raz żądany. Nie jestto tylko karykaturalna zdolność, bo 
zmiany rysów jego przybierają nietylko odrażający 
lub śmieszny, lecz też poważny 4 ujmujący wyraz. 
Wszystkie uczucia malują się w jego twarzy na za- 
wołanie, robi on z twarzy swojej dziecko, dojrzałego 
mężczyznę, starca, robi chińczyka , indyanina, małpę, 
słowem żaden aktor nie podoła z pomocą pędzla i 
peruki, wąsów, bród i bródek, gipsu i różnych przy- 
borów, tyle zmiennych przedstawić postaci, eo on bez 
żadnej pomocy, prostym ruchem mnuszkułów twarzy. 

— Dnia 5go grudnia zmieniła się temperatura od 
— 13%0, do — 8%0, R., wysokość barometru była 
o godzinie Żej po południu 335,94, o 10téj wic- 
czór 3354,17 o 6tej rano 6go 333,97, wiatr cichy 
przeważnie pólnocny, przez cały dzień pogoda z chmu- 
rami; |jrano 6go grudnia o godzinie Gtej stan termome- 
tru 100,0 Reanmura. 

— We środę dnia 7go grudnia, S, Ambrożego bi- 
skupa. ł 


ARDEN OTTONA WEST TTE PORT TEASERI 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój, . 


Licytacye: Dyrekcya finansowa w Stanisławowie 
wydzierżawia na r. 1865 w obwodzie Stanisławow- 
skim dochód z akcyzy od bydła, mięsą i wina , ter- 
min 7, 8 i 9 grudnia, 


Posady: Adjunkta sądowego w Złoczowie, pensya 
złr. 525, termin podania w ciągu 4ch tygodni. 'Aktua- 
ryuszą w urzędzie pow. w Kętach pensya ztr. 420, 
termin podania do 14 dni do kom. kraj, w Krako- 
wle. Traktyera do Krynicy na czas kąpielowy, wa- 
stu nowego pod kolej żelazną na Wiśle przy Krako- | dium 100 złr. podania do 19 grudnia; do dyrekcyi 
wie, dodajemy, że próba obciążenia odbyta w sobotę | finansowej w Krakowie, opłata roczna wymaganą nie 
ciężarem około 3000 ua każdem przęśle, okazała bar- | jest. 


dzo pomyślny rezultat, bo zaklęśnięcie stałe wyniosło EROE RARE TORY EE CAT ZOO AINARE 


tylko 8“ ugięcie przemijające o 16 76 a chwia- 
ie się a bk w malo praca  ybk Gospodarstwo, przemysł i handel 


nie się na bok w czasie przejazdu z szybkością trzech 
milową , s jaką pomicniony ciężar przejeżdżał po mo- 
ście, wynosiło zaledwie 2%, Jak już donieśliśmy, most| Kraków. 6 grudnia. Dowozy zboża z Królestwa 
ten zbudowany jest podług systemu inżyniera Schiff |na główne punkta targów granicznych, są jeszcze 
korna, a budową jego kierował zastępca inżyniera | bardzo skąpe z powodu dróg ciężkich. Mimo tego ce- 
sekcyjnego p. Miihleisen, -znanych przedsiębiorców pp.|ny pszenicy i żyta wcale się nie poprawiły i ledwie 
Kozakiewicza i Ronchetti, którzy podjęli się także | dochodziły do ostatnich notowań, a lubo oferty na 
budowy kilku mostów na*kolei lwowsko czerniowieckiej.| przyszłe dostawy były jeszcze przystępniejsze, weze- 

lako nabywacze nie garnęli się do zawierania umów. 
Sprzedaż na granicy bardzo szła opieszale, Na targa 


— Nie Grzesiński, jak wczoraj przez omyłkę wy- 
drukowano, lecz Grzesicki zowie się zmarły 4go b. m. 
starszy inżynier kolei północnej, krakowskim dzisiaj usposobienie było bardzo mdłe 
— Dziś wieczór o 10ej dzwon ogniowy uderzył, |dla wszystkich gatunków zboża, a ceny chwiały się. 
Paliło się na Grzegórzkach; ogień ustał wkrótce, zni- | Szczególniej na transito ceny spadały. Kupowano tyl- 
SZCZ dach na jednym domu. ko przednie ziarno, z początku płacąc jeszcze psze- 
nicę po 32 złp., lecz następnie toż samo ziarno nie 
wyżej płacone było jak 31 złp, a jednak i tak się 


— Znany jest całemu miastu, i to nie dzisiejsze- 
u dopiero pokoleniu, pochylony i uprzejmy staruszek 
nie utrzymało do końca, bo w umowach przyszłoty- 
godniowej dostawy żądano już w końcu 30 do 30%, 


jednem z biór Magistratu krakowskiego urzędujący, 
złp. Ziarno średnie i poślednie wcale nie zwracało u- 


zawsze gotów ułatwić o co się do niego zgłaszają, a 
wagi. Również nie było pokupu na żyto ną wywóz, 


: ępal iE J|td przez grzeczność i uczynność, a bez narażenia si 
zakonicy z klasztoru w Siennicy, wsławili się swe- | wł czemkolwiek obowiądków służby publicznej; bo to 
gdyż pe 20 złp. płacono nawet na miejscową potrze- 
bę. Zbliża się nowy rok, a ten brak ruchu zbożowe- 


mi kazaniami rewolueyjnemi jeden jeszcze z tych pięknych zabytków starego urz 
go zatrważa obywateli potrzebujących gotówki. Na 


ictwa, co to służbę swoją pojmowało jako służbę do- 
u publicznemu, lub jak zwano dawniej „pospolitemuć, e 

miejscową potrzebę sprzedano nieco po cenach spa- 
dłych o 25 cent. na życie, a 30 do 40 e, na psze- 


anowany przez swoich kolegów, poważany przez o- 

wateli, emeryt, jednak pełniący jeszcze obowiązki 

ufzędowania swego, które mocą nawyknienia stały mu |niey. Sprzedaż zapisano: żyto złr. 4'75, 4:80 do 4:90 
aż do 5 złr.; pszenica czerwona galicyjska ofiarowana 
po 7 do 7:50; biała tutejsza tudzież oclona z Króle- 


si potrzebą, obchodził on w d, 3 b. m. dzień imienin 
swoich, który przyjaciele jego i koledzy uczcili upo- 5 

stwa tylko w wyborowem ziarnie po 7:50, 7:60 do 
7:76 za 172 f. w. W ogólofjruch handlowy bardzo 


minkiem srebrnego kubka, z tym napisem: „Urzędni- 
słaby. 


Petersburg 21 listopada. Ustanowiony został 
komitet celem zbadania stósunków fioansowych pań 
stwa, któremu zarazem polecono przedstawić projekta 
co do polepszenia stopy naszej waluty; rozporządze- 
nie to wywołało powszechne zadowolenie; roknją tu 
sobie bardzo skuteczne tego wyniki. Już od tygodnia 
odbywają się narady nad ulżeniem stosunków celnych 
w handlu Polski z Niemcami. Pan Hass, dyrektor 
kolei w królestwie Polskiem, osobiście się zniósł w 
tym cela z ministrem finansów i otrzymał zapewnie- 
nie, że pod wszelkiemi względami żądane ułatwienia 
będą wzięte pod rozwagę. W skutku tego pan v. 
'Toerner, dyrektor wydziału celnego w ministeryum, 
otrzymał polecenie rozpatrzyć bliżej ten przedmiot w 
Warszawie; można więc liczyć w krótkim czasie na 
znaczne ułatwienia. Wielkie towarzystwo kolei żela- 
znej, któremu p. Hass przedstawił potrzebę zmodero- 


jaymidaa niosące portret szewca Kilińskiego. Po 
wania taryfy transportowej na drodze z Petersburga 


|przybyciu przed klasztór Bernardynów, procesya 
zatrzymała się; przez drzwi kościoła weszli za- 
| konnicy tego klasztoru, za którymi niesiono ttun- 


wówczas nabożeństwo żałobne. Wówczas ktoś rzu 
cił z dzwonnicy bernardyńskiej kamień, który tra- 
fił w kozaków stojących w pobliżu i ranił jedne- 
go z mich. Zaczęto potem rzacać całą chmarą ka- 
mieni, kilku żołnierzy zostało ranionych i ztąd wy- 
nikło zamięszanie. 

Agitatorowie, korzystając zręcznie z rozruchu 


Anglia. Przegląd Polityczny. 

Lord Russell odpowiedział na manifestżskonfe- 
derowanych Stanów amerykańskich, który wystó- j 
sowały do mocarstw europejskich i niedawno 
przesłały angielskiemu ministrowi spraw zagrani- 
cznych, w następującćj osnowie: 

„Ministeryam spraw zagranicznych 25go listo- 
pada 1864. Panowie! Miałem zaszezyt odebrania 
w odpisie mi przez was przesłanym manifestn, któ. 
ry wydał kongres tak zwanych skonfederowanych 
Stąnów amerykańskich. Rząd Jój Król. Mości bar- 
dzo ubolewa nad uporczywym charakterem walki 


między północnymi i południowymi Stanami przed- 
tem zjednoczonćj rzeczypospolitćj północnéj Ame- 
ryki. Wyjąwszy krótki przeciąg czasu, W. Bryta- 
nia zostawała od 1783 w przyjaznych stósunkach 
tak z północnymi jak i południowymi Stanami. 
Od wybuchu wr. 1861 wojny domowćj rząd Jój 
Królewskićj Mości nie przestał żywić uczuć przy- 
jeźni tak dla Północy jak i Południa. O przyczy: 
nach zerwania węzła między Stanami, rząd Jéj 
Król Mości nigdy się nie ośmielał wydawać sąda; 
ubolewa on nad wybuchem téj ,krwawój walki i 
z upragnieniem wygląda chwili jéj ukończenia. 
Tymczasem jest przekonanym, że zachowując ści- 
słą i bezstronną neutralność najlepićj służy spra- 
wie pokoju i najlepiój szanuje prawa Wszystkich 
stron. Takićj neutralności pozostał wiernym rząd 
Jój Król. Mości, i w nićj i nadal wytrwa. 
Raczcie panowie przyjąćj jtd. 


dać ludowi, że wojska, które gromadziły się na 
skutek apelu, uderzyły na księży, że połamały 
krzyż niesiony na czele procesyi i że trumna, któ- 
ra się tam znajdowała, obejmowała zwłoki osoby 
zabitej w dniu 13 (25) lutego w obronie sprawy 
narodowej. Lud przywiedziony w ten sposób do 
pewnego rodzaju sztucznej rozpaczy, rzucił się na 
wojsko, tak iż dla obrony należało użyć siły zbroj 
nej. Pięć osób zostało zabitych. Niezwłocznie po- 
tem, jakby na dany sygnał, ze wszystkich klaszto- 
rów i ze wszystkich kościołów Warszawy powy. 
chodzili księża i zakonnicy, niosąc krzyże i cho- 
rągwie, i przebiegli główne ulice miasta śpiewając 
pieśni; tak jawny udział duchowieństwa w ruchu 
przyczynił się jedynie do spotęgowania agitacyi i 
wzburzenia ludności. 

W sześć tygodni potem, 26go marca (8 kwie- 
toia) inna procesya, prowadzona przez Kapucynów 
porerne wywołała nową kolizyę z woj- 
skiem. 


Depesze telegrańczne. 


Monachium 4 grudnia wieczór. Zamiauowa- 
nie bar. Pfordtena ministrem stanu, domu królew- 
skiego i spraw zagranicznych nastąpiło dzisiaj. 
Mivisteryum handla pozostaje i nadal aż do zamie- 
rzonej reorganizacyi poddanem ministrowi skarbu. 

Drezno 5 grudnia wieczór. Dresdner Journal 
zamieszcza następujący telegram z Frankfarto 
z dnia dzisiejszego: Zgromadzenie związkowe u- > 
chwaliło dzisiaj wniosek austryacko-pruski wzglę- | W czem p. Schmerling zawadzał. Otóż Nordd. allg. 
dem odwołania wojsk zwiądkowydi z Księstw, | tg powiada o sobotniem posiedzeniu Rady pań- 
9cin głosami przeciw 6. Luxemborg (Holandya ) |5twa, że p. Schmerling bronił się jak zrozpaczo- 
wstrzymał się od głosowania; przeciw wnioskow, | 2y i nadaremnie. „Pytanie zachodzi, czy p. Schmer- 
głosowali: Bawarya, Saksonia, Wirtemberg, Darm. | ling zastósuje w praktyce teoryę propagowaną w 
stadt, tudzież kurye 12ta i 13ta. Saksonia głoso | dziennikach przez siebie natchuionych i poda się 
wała przeciw, dla tego, że wniosek austryacko |do dymisyi, aby ustąpić miejsca takiemu mini- 
pruski wydawał się jej być zawczesnym, wprzódy |strowi, coby usłuchał żądania Izby. Bo tak chce 
bowiem wymagało rozwiązania pytanie: komo|Zwyczaj." Ta p. Bismark pamięta, że nie poszedł 
zamierza Związek wydać Księstwa jako uznanemu | 72 tym zwyczajem. Ciekawy jest jeszcze ten ustęp 
za prawomocnego penującego. Anstrya i Prusy | berlińskiego organu rządowego: „Zajmującem to 
oświadczyły, że komisarze ich w Szlezwiku obję. |Jest szczególnie, że pałka, którą opozycya pra- 
liby zarząd Księstw. gnie naa p. ZE: A a> » ry drze- 

Hamburg 5 grudnia. (Pr.) Półarzędowa ko | „3 Pochodzi co 1 kwestya polska, co i drzewce 
pośr dni berlińska = Bieomkalk „ses za choragai liberalizma ministeryslaego, z którą się 
pewną wiadomość, jako prawni doradzey koronni | Przed Europą dumnie paradowało, ti nPatrz- 
w Berlinie zapytani być mają o zdanie względem | ie jacy to my ludzie, my liberały austryackie!* 


A : : „|, Rozprawy w senacie włoskim nad konwencyą 
kosz" adkowych pruskich do księstw nadel jeszcze nie ustały, lecz o ile sięgają doniesienia 


: E telegraficzne, nie nie przedstawiają uwagi godne- 
Paryż 5 grudnia. (Pr.) Na niedzielę zwołana | zo) moriał diołow. anoak Saioak, o kal WO 
została do Compiègne nadzwyczajna rada mini-| któr Emanuel już we Florencyi przyjmować bę- 
strów, którzy tam przez cały dzień zabawić mają. | qzię noworoczne życzenia posłów zagranicznych. 
Proudhon wchodzi do redakcyi dziennika giełdo- Być więc może, iż przeciwnicy rząda chcą prze- 
wego Messager de Paris. Do L'Opinion nationale ciągnąć rozprawy, aby już nie starczyło czasu na 
donoszą, że w Barcelonie ma się toczyć bardzo przeniesienie się dworu, choćby tylko na prędee, 
ciekawy proces względem tożsamości margr. Fon- | go nowej stolicy. 
gi na galery ty pna Ę zę Jatro zapadnie w Paryża wyrok w procesie tak 
rynu e projekt ministra Vacca (wzglę- « to jest w i i 
dem sekularyzacyi dóbr kościelnych) coraz więcej ol bę payas eco A 


i tów obwinionych o założenie stowarzyszenia bez 
napotyka na opór. Izba uchwaliła bez rozpraw | „; tymczasem był s 7 
wysokość wynagrodzenia miasta Turynu. Rząd wiedzy rządu, gdy tymczasem był to komitet wy 


i P È k borczy i niedochodził 20 członków, stanowiących 
włoski domaga się od Izby upoważnienia dykta- erag hean pršepieagą do tytała i char Ri A jaj 
toryalnego do ujednostajnienia ustaw w całych stowarzyszenia. Proces ten jest powolną miną 
Włoszech, „mianowicie pod względem małżeństw prochową podkopującą system, na którym opiera 
cywilnych i spadków. 4 „ |się rząd Napoleona III. Czego nie wolao było wy- 

Londyn 5 grudnia. „Bióro Reutera" donosi: 


k j powiedzieć dziennikom w swojem imieniu, to 0- 
Król Grecki złożył przysięgę na konstytacyę. Zgro |blataje Francyę jako sprawozdanie z posiedzeń 
madzenie narodowe ukończywszy prace swoje o- 


l i sądowych; a w procesie tym pierwsi mówcy Fran- 
koło konstytucji, rozwiązanem zostało, W Atępach |cyi głos podnoszą i karcą rząd. Nie oni stoją 
panuje powszechny zapał. 


przed sądem, lecz zapozwali przed siebie rząd o- 
Messyna 4 grudnia. Afganistan w zupełnem 


becny franenzki. 
powstaniu. Rosyanie pobili znowu chana Kokan- 
du, który utracił 6,000 ludzi i spalili 18 miast. 
Na wschodnich wybrzeżach Indyj panowała stra- 
szliwa burza, która tysiące ofiar pochłonęła. 


Russell. 
Do pp. Slidella, Massona i Dudleya Manna. 


ATDS OREN RYC OOO TOT POREDA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 grudnia. W uzupełnieniu naszych 
poprzednich doniesień o otwarciu w poniedziałek mo- 


wezo ukonstytnowała i oddawała się całemu sze- 
regowi działań potajemnych;— wzmacniała się ona, 
tworzyła administracyę centralną, gromadziła środ- 
ki pieniężne i przysposabiałą cały kraj do zbroj: 


Obok tego, rewolucyoniści uciekali się do wszel- 
kich możebnych środków dla stawiania. przeszkód 
pojednawczym widokom rządu, który zamierzał 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


a drugi w Pilicy, odznaczali się w owej epoce Wiedeń 6 grudoia. Rozprawy nad adresem 


ukończone zostały dzisiaj w lzbie deputowanych, 
a następnie cały adres w trzecim odczycie przy- 
jęty. Izba uchwaliła doręczyć JOMości adres dro- 
ga piśmienną. Jatro posiedzenie Izby. 

Drezno 6 gradnia. Rząd saski wysłał już roz- 
kazy do swojego komisarza związkowego w Hol- 
sztynie bar. Kóaneritza i do swojego jenerała 
Haake, dowódzcy wojsk związkowych, względem 
opuszczenia Księstw. : 

Kursa: Wiedeń 6go grudnia wieczór. Kolej 
północna 1900.— Akcye kredytowe 175. 60.— 
Losy z r. 1860 93:70.— Losy z r. 1864 81. 70.— 
Paryż 6go grudnia. Renta w końcu 65:90, 


AAA POSTED EET T NEOZED RACK 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 


Rozprawy wczorajsze Rady państwa nad adre- 
sem obracają się około jednej i tej samej dobrze 
znanej sprawy kłopotów finansowych. Minister 
Plener wydostał się bez zwady z trudnego poło- 
żenia, przyznawszy, że źle, i że należy się starać, 
aby było lepiej. Ależ wyrażenie tego życzenia w 
adresie nie jest zapowiedzią reformy, lecz tylko 
jej-upragnieniem. 

OgłoBzonym teraz został nowy ukaz Cara no- 
cy datę 8go listopada, to jest datę ukazu o 
iesieniu klasztorów i zostający w ścisłym związ- 
z planami rządu rosyjskiego przeciw niezawi- 
ości kościelnej. Ukaz ten znosi miaisteryum wy- 
ań religijnych, czyli „Komisyę rządową Wy- 
aù“, a przydziela takową do „Komisyi rządo- 
wej spraw wewnętrznych*; Komisyą zaś Wyznań 
i Oświecenia publicznego będzie nosiła nazwę 
Komisyi Oświecenia', i tylko sprawy edukacyjne 
niej należeć będą. 
| Zamieszczamy powyżej w dalszym ciągu raport 


i 


9| zachowaniu się duchowieństwa klasztornego w 
\ . 


nizowało się było i działało stale towarzystwo | mił 
cy) Magistratu krakowskiego, Towarzyszowi pracy, 
Franciszkowi Ksaweremu Gąsiorowskiemu, na pa- 
miątkę 48-letnićj służby jego publicznój, w dowód 
przyjażni kubek ten w dzień imienin Jego 3go gru- 
dnia 1864 wręczają”. P. Gąsiorowski rozpoczął swój 
zawód urzędniczy w d. 1 sierpnia 1811 jako aplikant 
przy podprefekturze powiatu Miechowskiego, nastę- |2'02, owies 1-04, groch —, bób —, 'proso — 
Pnie był wójtem gminy Balice, i na tym urzędzie za- | tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0:90 , drzewo 


Głównemi organami tego towarzystwa byli księ. 


ża, zwłaszcza zakonnicy — między innymi misyo Głogów 30go listopada. Ceny targowe w wal. 


austr, 


*) W Warszawie jest tylko 6 kościołów para- Pszenica (za mierzycę) 3'12, żyto 2:09, jęczmień 


fialnych, podczas gdy liczba kościołów klasztornych 
wynosi 18, 


— 2101010) © 404040410 — 


| "> 


0d Administracyi „Czasu“. 


Już wyszły i są do nabycia tak 
w Administracyi „Czasu“ jak i we 
wszystkich księgarniach: 
Kalendarz chromelitogrą- 
fowany na rok 1865, po ce- 
nie 50 centów. 

Kalendarz drukowany o- 
zdobnie w formacie arkuszowym, 
po cenie 25 centów. 


KSIĘGARNIA 


D. E. FRIEDLEINA 


w Krakowie 
przyjmuje prenante na 
wszelkie dzienniki i cza- 
sopisma, oprócz politycznych, w 
języku polskim, niemieckim i fran= 
cazkim w roku 1865 wychodzić ma- 
jące. (1629-1-3)T. 


L Ś P egzaminowany, który by 
e niczy praktykował w lasach 
na zagraniczny sposób administrowanych, 
kawaler, lub z małą familią, znajdzie po- 
sadę. Listy wraz z Świadectwami franko 
od 1. B. H. Wielkie Oczy poczta 
Krak owiec. (1581-1) 


KSIĘGARNIA 
J.A, PELARA 


w Rzeszowie 


otrzymała główny skład dla 
Rzeszowa i okolicy dopiero co 
wydanego w Gnieźnie 


Cantionale ecclesiasticum 
przez L. Grabskiego 
po cenie 2 talary pruskie, 
Wydanie to najozdobniejsze z dotych- 
czasowych, na papierze welinowym, dru- 
kiem dwukolorowym i nader starannym, 
zasługuje zsiste u Wbaego Duchowień- 
stwa na szczególne względy. (1616-2-3)T 


Sznownemu Anonymowi 
Dziękując uprzejmie zə łaskawą od- 
powiedź i życzliwe rady, listem w dniu 2 
b. m. mi przesłanym udzielone, ośmielam 
się upraszać Go jeszcze o jedną łaskę: aby, 
dając mi szczególny dowód swój życzli- 
wości i przyjacielskich uczuć, raczył się 
pofatygować do mnie na krótką ustną 
rozmowę, za co przyrzekam Mu z méj 
strony należną wdzięczność i wszelką żą- 
daną dyskrecyją. — Zostać mnie same- 
go można w, biórze o godzinie 4 1/⁄, z po- 
łudnie lub o godzinie 8 wieczorem. 
(1579-1) 


właściwej i 
szczęśliwej 
Kombinacyi grania 

w loteryę 


udzielam jeszcze sam jak przedtem. 
Coś lepszego, korzystniejszego 
i rzeczywistszego wtym względzie 
nie istnieje. Re 
Bliższe szczegóły, jakoto warunki, itp. 
listownie na zapytania pisemne w języku 
niemieckim, do których dołączone są 20 
cent. w.a. w papierkach, jako należytość 
za pisanie, (1491--6) T 
Uwaga. Znowu trafiła moja me- 
toda w ciągnieniu tyrolskim na dniu 21 
września rb. (1864) dobre Terno z nu- 
merami 14, 64, 36. — Upraszam naju, 
Bazę g i najuniżeniej wszystkich tych. 
tórzy na dane mi łaskawe przyrzecze- 
nie pamiętają, ażeby raczyli o mnie nie 
zapominać, 
Moj adres do listów ; 
„lngenieur Ag. Bold, Particulier 
p- r. Hamburg a, d. Elbe." 
Przestroga. Ostrzega się przed naśla- 
dowaniami; również nie należy się odstrę- 
czać przez fałszowania, przekręcania i in- 
trygi ze strony moich nieprzyjaciół roz- 
szerzane, gdyż takowe bywają - przedsię- 
brane z tego powodu, że .zrobiłem nie- 
których zagranicznych  loteryj niejakie 
wykrycia 1 wyjaśnienia, jako też, że 
wszelkie tabelaryczne i zabobonne metody 
gry całkiem i zupełnie odrzucam, 


Dobra ziemskie, 


Mianowicie: fsze dwie wsie 702 
morgi mające, — 2gie dwie w sie 786 
morgów obejmujące — z lasami, w okrę- 
gu księstwa krakowskiego, dwie mile od 
Krakowa leżące, — Ście wieś przy 
Krakowie ' mili odległa blisko 100 
morgów mająca; — wszystkie z budyn- 
kami mieszkalnemi i gospodarskiemi, są 
do nabycia z wolnćj ręki. Wiadomości 
o szczegółach udzieli i pośredniczyć bę- 
dzie każdego czasu Notaryusz Dr Strzel- 
bicki w ulicy, Grodzkiej pod N. 74/0, 
w Krakowie zamieszkały. (1613--4) T 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


CZAS z 


BCH) 
„kie. 


Lwowsko-Cz 
OGŁOSZENIE. 


Niniejszem wzywa się Panów Akcyonaryuszów ces. kr. uprzywilejowanego 


Towarzystwa kolei żelaznćj Lwowsko-Czerniowieckićj, 


którzy dotąd tylko 259%, na swe Akcye tymczasowe zapłacili, by do wniesienia 
dalszój 10%, wpłaty przystąpili w przeciągu oznaczonego terminu 


od dnia 2 do 16 Stycznia 1865. 


Wpłata może być uskutecznioną lub 


w Londynie w „Anglo-Austria Bank“ w kwocie dwóch 
funtów szterlingów, lub w Wiedniu w Anglo- Au- 
stryackim Banku w kwocie 20 zł. w. a. w srebrze, 


(lub tóż w odpowiednićj walucie papierowćj po kursie urzędowo notowanym na 
Londyn, na dniu wpłaty) 


od każdój akcyi, za okazaniem tymczasowych poświadczeń, do których dołączo- 
na być ma konsygnacya w dwóch egzemplarzach wystawiona, na które to kon- 
sygnacye blankiety udzielają się bezpłatnie. 

Ponieważ 6%. prowizya od tejże wpłaty, już od! dnia A Listopa- 
da 1S5G4 liczy się na korzyść Panów Akcyonaryuszów, Panowie Akcyona- 
ryusze obowiązani będą wynagrodzić tę 6%, prowizyę do dnia wyż wymienio- 
nego (igo Listopada 1864), aż do dnia rzeczywistćj wpłaty. 

Przy wpłatach po terminie wniesionych policzoną zostanie podług; statutów, 
oprócz powyższego wynagrodzenia prowizyi,| jeszcze 6%, prowizya zwłoki; 
przyczem zastrzega sobie Towarzystwo postąpienie podług Ż. 11 statutów. 

Dla wygody Panów Akcyonaryuszów w Galicyi może być wpłata ta wnie- 
sioną we LWOWIE — bez opłaty — w którym to celu adres Domu handlo- 
wego, któremu przyjmowanie tych wpłat będzie poruczonem, zostanie w należy- 
tym czasie. oznajmionem. 


Wiedeń dnia 2 Grudnia 1864. 
Rada Zarządzajaca. 


Dnia 21 Grudnia 1864. 


(1628-1-3) T 


Ciągnienie Ilé klasy nowego Losowania pieniężnego. | SA% 


Ciągnienie to zawiera 28.000 losów z 14800 wygranemi, między temi; i 7 
50.000, 30,000,| ŻĘ 
6.000, | $Ę 
2 po 5.000, 5 po 4.000, 5 po 3.000, 14 po 2.000 i 117 po 1.000 itd. |R 

Losy udziałowe (losy oryginalne) po 5 złr. — w banknot. austr. KE 


Złr. 200.000, 150.000, 1200.000, 100.000, 
25.000, 2 po 20.000, 2 po 15.000, 12.000, Ż po 10.000, 


są do nabycia pod adresem: 


„Jacob Lindheimer, junior, 
(1627-1-4)T. Staats- Effekt+-n-Handlung in Frankfurt a. M;€ 
BaF Do wiadomości: Ikorespondencya w języku polskim.. 


Dnia 21 Grudnia r. b. 


nastąpi drugie ciągnienie wygranych wielkiego, przez rząd zarę- || 


czonego 


Frankfurckiego Losowania pieniężnego, | 


w którem główne wygrane złr.200.000, 100.000, 50.000, 30.000| 5% 


Środy"7 Grudnia 1864. 


_ ROB BOYVEAU LAFECTEUR. |M najobficićj zaopatrzony Sklad| — ma~ O GR 0DE 
Zabawek dla dzieci |. „170077 1 Yarga, 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez merku zu. — Leczy odziedziczoną 0- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza- 
sie, porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, wierzbie zadawnionej, reuma- 
ty.mie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorc- 
bach zaaźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 


Dostać można w Krakowie u p. Molę- 
dzuńskiego. — W Rzeszowie u pp. Shadtera 
i Spółka. — W Warszawie w Składzie mate- 
5 ów aptecznych 5 Galle, jak również u pp, 

rozowskiego,_ Sokołowskiego, G'rodowskiego 
Ch. Lilpopa i Conterschnera i Spółki.— W Lu- 
blinien pp. Mazurkiewicza i Wareckiego. — 
W Wilnie u p. Chrościckiego, — we Lwowie 
u p. Rukera. (870-11-) 


BE- Sklad główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. 


J. J. Guttenberg 


w Krakowie i w Szczecinie w Prusiech 
posiada wielki i wyborny zapas wprost 
z Anglii i z Francyi sprowadzonych na- 
sion we wszelkich gatunkach a mianowi- 
cie: czerwonćj i białój koniczyny, Ty- 
motki, Rejgrasu, trawy miodowćj, Lucerny 
it. p., i sprzedaje po cenach najumiarko- 
wańszych w Krakowie przez p. Gutten- 
berga. Zamówienia listowne najspiesznićj 
wykonane będą, (1576-2-3) 


stawia i sprzedaje po 4 złr. 


LOSY RUDOLFA, po 12 zdr. 25 e. 


l 


oraz rozmaitych dotyczących 


przedmiotów zupełnie no- 


wego rodzaju, 


cenach najtańszych 
(1601-7-15)T č Karol Neumann 


we Lwowie, plac Ferdynanda Nr. 3611 


polecam przy zbliżających się Śiwętach po 


a yw 


gów gruntu obejmujący, ze sto- 

sownóm osobnóm zabudowaniem, przy 

Stradomiu, od Nowego Roku do wy- 
dzierżawienia, 

Bliższa wiadomość w księgarni Jó- 

zefa Czecha. (T. 1624-2-4) 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala $w. Ludwika. 


Pastilles fortifiantes 
(Pastilli di Roma). 
(Pastylki ożywiające) 
Dra Vinzenzo Verri. 


Szczególne właśności tych Pastylek, 
które już od wielu lat jako najmożliwszy 
środek ożywiający w systemie płciowym i 
w czynnościach płciowych okazały się nad- 
zwyczaj skuteczne, nie drażniąc przytem 
zanadto, i mając bardzo przyjemny smak 
i zapach, uzyskały trwałą i szczególną 
słynność. Usuwają wszelką męzką niemoc, 
nawet w wieku podeszłym, są zatem po- 
dobnie cierpiącym jak najmocnićj do po- 
lecenią. Także w cierpieniach nerwowych 
i przy niedostatecznćj ilości krwi okazały 
Pastylki te przy dłuższem używaniu swą 
nadzwyczajną skuteczność; słusznie zatem 
należy się temu wyrobowi sztucznemu tak 
znaczną słynność, jaką sobie dotąd w Niem- 
czech uzyskał. Cena fiakon u, 10 ztr. 

sa~ Główny Skład w Państnie Au- 
stryackiem w Wiedniu tylko u p. Jó- 
zefa Weiss, aptekarza, „zum Mohren,* 
Tuchlauben 7. (1309-8.12) T 


z policzeniem stępla, — zaś 


DOM BANKOWY 


Antoniego Hoelzla w Krakowie. 


VAZYAPAATAPA 


WA 
DA D 


Handel przybo 
BINDER 


w Bernie, Stadt 


się jak najspieszniej i najtaniej. 


itd, wygrane być muszą i szanownym wygrywającym _w srebrze natychmiast | SENAO 


wypłacone zostaną. 
Całe losy do tego ciągnienia po złr. 14 — pół-losy po złr. 7 — 
ówierć-losy, po złr. 3 cent. 50 wal, austr., oryginalne nie promesy. Zaś 
plany i listy ciągnienia, gniemnićj wszelkie żądane wyjaśnienia, bezpłatnie do otrzy- 


mania pod adresem: i (1626-1-3) T 
„J. B L UM s 


Gro sshandlungshaus in Frankfurt a, M * 


Losy Rudolfa po 12 nlr: 5 Podarunek 


nà święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok. 


1sze Można niemi wygrać 25.000 złr., 40.000 złr., 1.000 złr.itd.— 2gie 
Gra się temi losami co rok i to bez przerwy dwa razy. — 3ce Musi każdy taki los 
wygrać z pewnością najmnićj 42 złr, a zatem — 4te kapitał nie przepadnie — 
a Btel oprócz tego losy te są tak elegancko i pięknie zrobione, że się same 
przez się na podarunki osobliwie zalecają. — (Co do gwarancyi tych lo- 
sów, są hipotecznie tak pewnie zabezpieczone, o ile tylko to możliwem jest; a 
nadto są jeszcze przez rząd zaręczone. 

Losy te będące dotąd tak nadzwyczaj tanie— ale się jednak wkrótce zna- 
cznie podniosą, — sprzedają się jeszcze teraz po 42 złr. 

Jan K. Sothen w Wiedniu. 
MA Losy te utrzymuje pod temi samemi warunkami 


Józef Bartl w Krakowie, 
w Rynku głównym przy rogu ulicy Brackićj, 


BEF gdzie, także, dostać można PROMES Losów kredyto- 
wych na ciągnienie d. 2 Stycznia 1865.  (1632-1-3)T 


j 


Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 5grudn. |żądają | płacą żądają | płacą żądają | płacą żądająj płacą 
TEETE prowa l 3 s Losy księcia Palffy. | 29 — | 28 50 Waluty: Pożyczka nar. b. kup. | 79 92) 79 37 
Kraków 6 grudn. |żądają| płacą |5%, Metaliki na w.a.| 66 50| 66 40| „ księcia Clary. | 28 25) 27 75 c k a Akc. kol. gal. b.kup. |233 =- |230 67 
Srebro pol. st. za 160zł| 111 | 108 |» ią Fr gl E ord sę = St. Genois | 28 50| 28 — | Cesars. r ABA 6 10| 16 05 n 
„» nowe obr „ | 120 |117 |» Obl in d. niż TER TTA l * l .. = wy b erę i „| 559 | 5 58 arszawa 5 grud. 
Listy zast. pol. z kup. | 993 | 983 | » . wiers | 74 —| f350| "hr. EAST obrączk.| 5 so | $ oS | Półmperyały. . rubli] — | — 
Banknoty pol. 100 złe 146 |438 |» >» » węgiers.| 74 „ hr. Waldstein. | 19 25 Žuto al marco Obligi skarbowe . „ |91 3| — 
Ruble ros. za 100 rsr.| 152 | 149 |» » » Chorib.| 7575) 35 —| „ hr. Keglewicha| 14 50| 14 —| TO ona 3 od aoo] p, 46 kupon . — |= yag 
i A licyjs.| 73 50| 73 — Napoleondory . . . | 941 | 940 fr; P » $ 
Talary prus. za 100 tal. 175 19855 0» nn EN 71 75| 71 50 5 Suwóreny . - « . . 16 35 |16 30 Listy zast. III okr. „ |14 73 |14 70 
8 Oty prus. 150zł] 863 | 85} |n © "© godmgr| 71 50| 71 — 780 — m9 — | Fryderyki... + - . 9.83 | 9 78 kupon. . p ~ 27} 
rebro nowe austr. . | 1163 | 1153 |» „7, ” sr 176 -— |175 80|; PRAE Akcye kolei żel. 
austryackie .| 5 60 | 5 50 | n, Pożyczka n. wen. | 96 50| 96 — 447 — | 445 —| uidory niemieckie), | 940 | 939 |  warszaw.-wied 78 50 | - 
», holend.ważne | 5 59 | 5 49 | Zdsty zastawne: i półn. Ferdynan. | 1889 - | 1887 Suwereny angielskie, |11 80 | 11 76 Akcye kolei żel. * 
Napoleon d'or ś*, Banku nar. 6-letn.| — = rządowój fra. |204 25 |204 — | m rosyjskie | 9 65 | 9 65 warsz.- bydg. SEK | u 
Półim adw. „ 10-letn.| 102 50/1023 —| ? h j fra. BX Srebro - ess.. 116 40 | 116 20 | = th 
: y rosyj. . | 9 65 Biecz? 12-mi Mż »  zachodnićjc.El. | 136 135 50 kupon == 
Listy ©. poe Zk.I76 — n n " A e bs 50 Pep » aae g . [120 — | 119 75 T związkowe 1 743 1 FAL Wrocław 5 grudnia = Szczako 
n, » 179 50 „ NY 7 w Las att: n l now „. {238 — | 236 — i bile: HEL 4 k Banknoi austr. . . 86 86 e Lwowa 
otlig. indem; z kup. aaan | | | 7 Galeikief zy 032 281.90 PBN ORAN .| AMA ATE | Polsce palety banki Ewe; zę, ja 
=D s 5 s M Listy zastawn.| —- 75: 
Losy pożycz, Z r. zt 15 m 3 z Kursa  żagramiczne Lwów 3 grudnia, Poznań. pea AI e p 
a s 
90 f > > 5 is60| 94 — | 93 50| Amster.100złhl.) „7 | — | -— | Dukat holenderski, | 5 sa | 6 49 Ob korzy A kon bo 
179 bt s Como doj 3 20 > + 80 Ba in 100 tali". CH a a polapen zowyjiki 9 A $ 8 2 a —— 
i 175 0 | „ Kredytowe. . . |127 25/127 — | Frankf. n.M. 100| 55} | 98 40| 98 20| Rubel sreb. rosyjski, | 185 | 182 ||, Paryż 5 grudn. 56 
5%, z r. 1860 m 80 „ tryest na4y,%, |107 — |106 — | Hamb.100mark,(£84 | 87 75| 87 55| Talar pruski. . „| 175 | 173 |,Renta 8%,. . . . - z do Zw 
Srebro. . « « + + + n p= » żegl.par.na Dun, | 84 50| 83 50| Lipsk 100 talar.|55 | — — | Listy gal. b.kup. w, a. |74 50 |74 8 || = SE 
Londyn 10 fnt. szterl. © » ` Ks. Esterhazego | 110 — | 108 — | Londyn 100 fun. ER 116 60/116 40| n», ».„m.k.|78 24 |77 79 || Londyn 3 grudn. 50 
Dukat pojedynczy . Księcia Salm. . 8 | 46 40| 46 30 Obligi indemn, b. kup. |73 60 |73 5 ||Konsole . . - «_* 3 


32 25| 31 75[]P: 100 frank. 


od firmą 
& ZAJICZER 


poleca szanownemu Duchowieństwu oraz szanownym Dobrodziejom 
kościoła swój obficie zaopatrzony 


Skład ornatów i ub 


wszelkiego rodzaju, również 


c. k. uprzyw. ($$ 


wszelkich do służby Bożej potrze nych przedmiotów metalowych z al- 

pacca, ze srebra, srebra chińskiego i pozłacanego bronzu po najtańszych 
cenach fabrycznych. 

NEB. Zamówienia na wszelkiego rodzaju chorągwie, baldachiny, itp. 

do obrzędów kościelnych służące artykuły przyjmują i uskuteczniają 


AANA 
nych 


rapfengasse Nr. 


iorów kościelnych 


Skład fabryczny 


T(1246-12-15) 


A O. 


Podpisany poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego gatunku 


świec stołowych, białych i kolorowych, 


kwiatami i świętymi ozdobionych; 


świec woskowych kościelnych: Pascha- 


ów, Gromnic i Trzyniec, 


również do latarek ręcznych, białych i kwiatami 


ozdobionych. 


Stoczków wosk owych, wosku drzewnego, białego i cie- 
mnego wosku, wosku żółtego w cegiełkach i pół - okrągłych 
kawałkach do woskowania podłóg, świec kolorowych na Boże Na 

rodzenie. — Šą téż rozmaite piękne wyroby galanteryjne 
woskowe, jako: kwiaty woskowe w wazonikach, 
po 40, 50 i 60 cent.: figurki Matki Boskićj i pana Jezusa 
wraz z szklannem nakryciem po 1 złr. — owoce, figurki wosko- 


we i inne pomniejsze przedmioty po 10 do 60 centów. 


Fryderyk Schubuth we Lwowie, 


w Rynku głównym pod L. 164. 


(1602-2-3YT 


(1633-1-4) T 


| j 25.000, 20.000, 
-0 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3, 30 
Warsza aczki 


do Krakowa z 
z 


0 5.27,wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 


p 
owa z Krakowa 8. 32 rano. 8. 40 wieczór. 


(877-6-) 

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua , SĄ nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ae najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra- 
źnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawsze kiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy 
i zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
częsci przyczyną ciężkiej słabości, 

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- 
kach wszystkich prowincyj polskich. 

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
go — we Lwowie u p. Ruckera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie u p. 
Mrozowskiego— w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka. 


Nadleśniczego 


teorytycznie i praktycznie wykształ- 
conego poszukuje się do zarządu lasu 
14.704 pol. morgów w Kongresówce 
gubernii Radomskićj położonego z rocz- 
ną pensyją 500 do 600 rubli, przy czem 
pomieszkanie pole i akcydens. 

„Starający się o tę posadę muszą mó- 
wić którymkolwiek z językow słowiań- 
skich i zechcą się osobiście lub franko- 
wanemi listami najdalej do 20go Gru- 
duia 1864 zgłosić do Nadleśniczego 
Fingera w Zakopanem, ostatnia 
poczta Nowy-Targ. (1568--3) 


Promesy Losów kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się dnia 1 Stycznia 1865 r., wy- 


DWELLER LE 0 ELERE O ZZA 


5) F 
Ty) O 
M nę Każdy 
Se |i kto małą wkładką, złr. 3 c. 50 
Z: i wal. austr. w banknotach|, szczęściu 
-) 


w sposób uczciwy rękę podać chce, 
może już zal tę kwotę otrzymać '4 
część oryginalnego losu Pań- 


AR i ód stwa, a nie promesę, — zaś za 7 
sę hi złr. połowę, — a za 14 złr. cały 


los do wielkiego losowania 
i wygranych Państwa — urzą: 
dzonego i zaręczonego przez tutejszy 


Pe): i rząd — którego ciągnienie zacznie 


(d się wkrótce, bo d, 2 Grudnia 
ń r. b. 


| 

Urządzenie tego przedsięwzięcia, i 

w którem przez ciag losowania wię= R 
cćj niż połową losów wyciągnieta być 
musi z wygranemi po zł. 200.000 
100.060, 50.000, 30.000, 

; 15,000. 

12.000, 10.000, itd., jest rze- 

czywiscie tak korzystnem, a widoki 

(( wygrania tak wielkiemi, że nie łat- 

wo gdzieindzićj mogą się nastręczyć. 

Za nadesłaniem należytości uskutecz- 

nia wszelkie polecenia natychmiast dom 

bankierski, 

(1620-2-5)T. Alfred Gieiger, 

Bank u. Wechselgeschaft in Franktfart a.M. 

U) 


H Plany i listy ciągnienia przesyła się 
() bezpłatnie. 


BZEVBRDZIZRDDRZIZ 0 ZIZZ 


BRE” „Pluskwom Śmierć! 


Najnowsza tynktura tak ludziom jak 
zwierz ętom pacierzowym nie szko- 
ldliwa. Środek ten z krajowych roślin 
wyrobiony i w niezliczonych wypadkach 
wyprobowany okazał się niezawodnym 
przeciw pluskwom, tychże poczwarkom 
i jajom. Flaszeczka kosztuje na ar ią 
we Lwowie 25 c. w. a.  (154539T. 
O. T., Winkler. 
we Lwowie Nr. 78, miasto, 
Składy tyej tynktury do wygubienia owadów 
utrzymują: 
w KRAKOWIE p. M. Nawornicki, p. Kon. 
rad Wencel i p. H. Blaut, W Opara 
p. M. Streicher; — w ZERNIOWCACH p. Jan 
Weiss; — w PRZEMYŚLU p. W. Praczyński ; 
— w TARNOPOLU p. A. Morawetz; — W ZA- 
LESZCZYKACA p. Józef Kodrębski. 
= T O N T e 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych, 


an 


Odchodzą: 


o południu = do 


rzez 0 godz. 8 rano = do 


Wrocławia 8. rano == do Ostrawy (przez Bogumin 
Oderberg) 40 ET 8. rano sady do Prus przez 


święcim Tano; 3, 30 po południu = do 


Lwowa 10. 50 Tan0; 8, 30 wieczór== do Wieliczki 
11. rano. 


y ja do 
z Potrawy do Krakowa Ti. ran 


Przychodzą: 
Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
rocławia i Warzsawy o godzinie 9. 45 rano 


erg) do Prus 5.27 wieczór == ze owa 2.54 
0 połud. — 6.15 rano; == - Wieliczki 6.20 wieczór. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


